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nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Lu xeinbourrr, 
do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francya p p. Hat as, 

e, trr. Friedrichstrasse 00, A. Ketemeyer, H. A lbrecht, 
— W Buku: S. Bajoński, —• w Gnieźnie: A. Wierzbicki, 

T. Radkiewicz.

POZNAŃ, 24 stycznia.
Już po zamknięciu Dziennika w dniu wczoraj- 

pn doszła nas z Berlina telegraficzna wiadomość o
__Jniinacyi p. Falka na ministra oświaty i wyznań.

jzkaz gabinetowy, nominacya tę obejmujący, zaraz 
dniu wczorajszym ks. Bismarck zakomunikował obu- 
fom Izbom sejmu pruskiego. Jakie znaczenie nadają 

ie<lz jenniki niemieckie tej nominacyi, mówiliśmy już o 
jak niemniej obszernie wyjaśnił to nasz korespon- 

ro<Mt berliński. Wreszcie pochwały dzienników liberal- 
'Hy^ch niemieckich, z jakiemi rozsypywały się dla no- 
:mhego ministra posłużyć mogą za wskazówkę, w jakim 
lr^ichu prowadzić może p. Falk sprawy jego kierun­

ki powierzone. Nie ulega prawie najmniejszćj wąt- 
iwości, że z cała ścisłością przeprowadzać on będzie 

'„program rządowy, którego ostatecznym wyrazem nie- 
ezjnylność państwowa i poddanie jej wszelkich ezynrti- 
] ¿w, dotąd pewnej autonomii zażywających.
“ Teraz też niezawodnie przyjdzie pod obrady sej-
_iowe znany wniosek rządowy, dotyczący inspektoratu
j ¡kóluego. Nacisk germanizacyjny na nasz byt na- 
cz” )d°wo-społeczny, co dzień większy, obrona i zacho­

wanie tego bytu, który jest podstawą naszej przyszło- 
•i, tern większą z naszej strony powinien wywoływać 
racę i gorliwość. Tej gorliwości dowód winniśmy 
łożyć i w zbieraniu podpisów pod petycyą. W zbie- 

tfyjiniu ich nie należy ustawać, a podpisujących obja- 
liać o co rzecz chodzi. Dotąd zebrano przeszło 44 

ifsiące podpisów; w stosunku do ludności W. Księ- 
:ac twa to mało, a tylko cyframi możemy prawodawców 

ruskich przekonać, o ile wniosek rządowy wyżej 
upomniany zgodnie potępiany jest przez opinią cał«- 
o naszego społeczeństwa.

J Jakkolwiek p. Thiers i wszyscy ministrowie co-
f leli dymisye, wypadek ten daje jeszcze ciągły 

lateryał do szerokich uwag i wywodów dla całej prasy 
tancuzkiej. Ze wszystkich tych wywodów to jedno 

~ ¡st jasnćm, że wszystkie one cofnięcie dymisyi przez p; 
'hiersa i ministerstwo witają z radością. Projekt o

I ychowaniu elementarnem niedługo przyjdzie pod o- 
, j0]rady, a jak burzliwą wywoła opozycyą, bliżćj to ob- 
arnjśnia nasz korespondent paryski.
( w Z Wiednia doszły nas rozprawy, jakie miały miej- 
230 » w komisyi konstytucyjnej w sprawie ugody z Ga- 

1 cyą. Z rozpraw tych przekonywamy się, że prędzej 
¡y później delegacya galicyjska znów powróci do do­
ili z niezem.

Tak rząd jak i centraliści, wręcz oświadczyli, iż 
stępstw rezolucyą określonych, przyznać nie mogą. — 

’ .T 'olitykn więc delegacji, polityka połowiczna i tym ra- 
> u,ein przyniesie taki sam skutek, jaki poprzednio przy- 

osiła.
W obec od czasu do czasu rozpuszczanych po- 

losek, iż rząd rosyjski zamierza poczynić ustępstwa 
" iongresowce i przywrócić jej znów choć w części 
(Autonomią, jakiej przed r. 1363 zażywała, a czemu 

rzeczy kategorycznie Nord, nadmieniamy, iż uka- 
em z dnia 13 stycznia tenże rząd nakazał wpro- 
fadzić do wszystkich szkół elementarnych język mo- 
kiewski, jako obowiązkowy. Fakt ten najlepiej 
wiadczy o usposiebieniu i zamiarach rządu moskiewskie- 
o dla Polski.
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Kaina wał roku 1S72.
Nie zarzuci nikt zapewne pismu naszemu, 

by było nawoływało pod wrażeniem daty r. 
872 do przywdziewania ostentacyjnej i demon- 
tracyjnej żałoby, aby było przemawiało za ofi- 
ynlnemi, jeźli tak wolno powiedzieć, objawami 
mutku, jaki w nas wzbudzać powinna roczni- 
a stuletniej naszej niedoli. Wiedząc dobrze, 
lik dalece niepopularną wśród obecnych oko- 
iczności a pod zbyt świeżem wrażeniem do- 
wiadezeń nie dawno minionej przeszłości by­
liby propaganda podobnej żałoby, jak mało 
iraktyeznerni dalej dla życia narodowego opła- 
nłaby się następstwami, jak słaba wreszcie nu­
to ludzka i jak niedobrze i niepolitycznie wy- 
itawić ją na próby, których przetrzymać nie 

’■dolna, — woleliśmy przestrzegać zawczasu 
irzed wszelkierni ofieyalnenii żałobami i de- 
■lonstracyjnemi smutkami a przemawiać raczej 
<» święceniem tragicznej pamiątki roku 1772 
pruktycznemi i dotykalnemi dowodami naszej 
żywotności narodowej. Zajmując podobne sta­
nowisko, objawiając wyraźne wstręty przeciw 
nakładaniu jakiehbądź więzów i przymusów na 
zwykły bieg codziennego i zwykłego życia na- 
szego społeczeństwa, sadziliśmy sie przecież być 
tylko wyrazem zbiorowego uczucia i zbiorowej 
Mi narodowej, gdyśiny objawili przekonanie, 
'ż jeźli z jednej strony nie będzie głośnej i 
^monstracyjnej żałoby, to z drugiej strony nie 
Będzie też hałaśnych i publicznych zabaw. Wy- 
ńiżając podobne przekonanie, nie mieliśmy ni- 
ftdy pretensyi wydawania naszej społeczności ja- 
l''chś obowiązujących rozkazów, lecz sądziliśmy 

najlepszej wierze oddać hołd uczuciu przy- 
nitośei narodowej, uczuciu, które, żywiąc sa- 

mniemaliśmy dzielić najniezaprzeczeniej z 
boroniną większością naszej społeczności. Wy­

chodziliśmy i wychog* y z przekonania, iż je­
steśmy przecież jeszcze mimo stuletnich klęsk i 
mimo stuletniej niewoli społecznością reprezen­
tującą na zewnątrz moralną, zbiorową istotę, 
która nie może nie czuć wyrządzonej sobie 
krzywdy, która nie może postępowaniem swem 
zapominać się, zwłaszcza, skoro jej, gdyby 
sama zapomniała, — sprawcy owej krzywdy 
policzkiem zamierzonej w Prusach Zachodnich 
uroczystości upokorzenie, hańbę i klęskę ohy­
dnego czynu w r. 1772 przypominają. Prze­
mawiać w obce podobnej własnej, w podo­
bny sposób przez obcych przypomnianej nam 
cynicznie pamiątki za powstrzymaniem się od 
publicznych i głośnych zabaw, uważaliśmy za 
prosty obowiązek szacunku dla naszego społe­
czeństwa. Wszakże jesteśmy jeszcze Polakami 
i ezujeiny się Polakami. Mieliśmy więc wszel­
kie prawo przypuszczać, że Polacy szanujący 
i znający swą przeszłość a czujący się Polaka­
mi, beda mieli dość szacunku dla samych sie- 
bie, by nie święcić zabawą roku, który prze­
ciwnicy nasi obchodzą jako radosną datę bez­
krwawego swego nad nami tryumfu. Występu­
jąc z podobnym dla życia narodowego na rok 187 2 
programem, doznaliśmy zadowolnienia, żeśmy zni­
kąd nie doznali zaprzeczenia, ani żadnego nie 
słyszeli protestu. Znalazły się organa publicysty­
czne, domagające się niepotrzebnie i niepraktycznie 
według nas, rozszerzenia naszych postulatowi 
warunków żałoby, natomiast nie było, o ile 
nam wiadomo, ani jednego pisma, ani jedne­
go poważniejszego objawu woli publicznej, któ­
ryby przeciw tyle umiarkowanemu programowi 
naszemu był wystąpił. Pochlebiamy sobie dla 
tego właśnie, bo program ten wyrażał tylko to, 
co poczucie zbiorowe i co względy przyzwoito­
ści polskiej nakazywały. Jeśli tak jest istotnie, 
jeśli zakreślając nasz program, nic byliśmy czóm 
itmem jak wyrazem nader umiarkowanego ob­
jawu opinii publicznej, sądzimy też mieć prawo 
w imię jej przypomnieć nielicznym wszelkich 
sfer spoteczeńskich wyjątkom które miałyby ochotę 
lekceważyć obowiązki solidarności i przyzwoitości 
narodowej. Źyjemy jedynie tylko silą dobrej 
woli własnej, jedyną bronią naszą i puklerzem 
uczciwa opinia, publiczna, jedyną podstawą by­
tu nieskalane poczucie narodowe. Nie mamy 
na obronę narodowego naszego istnienia mate- 
ryalnych środków, nie mamy żadnej sity fizy­
cznej na posługi naszej prawdy i naszego 
bytu. Nic łatwiejszego też więc, jak wyłamać 
się z pod moralnych jedynie tylko więzów 
opinii publicznej, z pod przykuzów przyzwoito­
ści narodowej i uczucia narodowego. Społe­
czeństwo które nie umie szanować siebie, które 
zapowiedziawszy publicznie i bez niczyjego pro­
testu jakieś zbiorowe postanowienia, nie zdolne 
w nich ani kilku tygodni wytrwać, nie ma 
prawa żądać szacunku od innych, sprzcdajc 
istnie jak Ezaw prawo starszeństwa za miskę 
soczewicy, klejnot narodowej godności za licz- 
man znajdującej zadowolnienie w wyprawianych 
publicznie zabawach próżności czy lekkomyśl­
ności. Otóż cala korzyść-z pojawiających się 
tu i owdzie, ze strony najrozmaitszych warstw 
spoteczeńskich, — zabaw publicznych. Niechaj 
ich przedsiębiorcy i uczestnicy zastanowią się 
i obliczą ze swojem sumieniem, niech się za­
stanowią i obliczą ze szkodami, jakie przez to 
wyrządzają sprawie, przyzwoitości i godności 
narodowej. Jeśli ich nic widzą i nie rozumie­
ją, niechaj się bawią i cieszą przez cały rok 
1872. Nikt im nie przeszkodzi, jeśli nie wła­
sne sumienie i własna dobra wola.

Powiedział on (Dziennik Poznański nr. 15), 
że w twóvie tronowej rząd sobie za warował czas od­
powiedni do zaprowadzenia reform rozmaitych — a 
w adresie naglą jego autorowie o bezwłoczne 
unormowsnie bezpośrednich wyborów do Rady państwa.

Owó^ dowiaduję się, że na radzie ministrów w 
skutek wyraźnie objawionej woli najwyższej, postano­
wiono tu teraźniejszej kadencyi Reichsratu projektu do 
prawa- „o bezpośrednich wyborach“ ani wnosić w for­
mie rządowego przedłożenia (Regierungs-Vorlage) — 
ani popierać odpowiedniego wniosku centralistow.

Ten drobny szczegół okazuje, jak tu w teraźniej- 
szém położeniu wszystko chwiejne, i że nawet zwolen­
nicy rządowi w swych kombinacyach politycznych na 
pewny wynik liczyć nie mogą.

¿rok stanowczy do rozswiecenia sytuacyi posta­
wiony przez powzięcie uchwały wydziału konsty­
tucyjnego, żeby "ustanowić podkomitet do zajęcia się 
sprawą galicyjską i reformą wyborczą.

Jestto rodzaj koncesyi, zapewniającćj pospiech w 
działaniu# '«nwjwotf {bsłw ur»Mr.>w ‘«idJaH

Przedtem chcieli Niemcy zostawić tylko wydział 
pełny w czynności — i doń przesyłać wszystko, co się 
odnosi do konstytucyjności: — tym sposobem można 
zwlekać, jak długo się podoba.

Podkomitet, o którjm mowa, złożony z 7 człon­
ków: deleg. Zyblikiewieża, Rechbauera, Herb­
sta, Brestla, Giskry, Demla, Janowskiego.

Zyblikiewicz znany, tak samo trzej byli ministro­
wie Herbst, Brestl, Giskra; Rechbauer, były autono­
mista styrjjski, teraz pod teroryzmem partyi niemie­
ckiej, do niej należący, ale zawsze między nimi wyższy 
o głowę moralnie; — Demel, burmistrz z Cieszyna, 
umie po polsku, naSzląsku podobno zaliczony do 
Deutschthńmlerów, tu do łagodni<yszych centralistow 
Pozostaje jeden jeszcze legislator: Janowski.

Jest on z Galicyi, Rusin, radzca szkolny, jak się 
chętnie zwie: k. k. Scliulrath, i uważany za przeciwni­
ka" inowacyi politycznych, czy autonomii, czy pol­
skiego języka, czy rezolucyi etc. — tak mówią, tak 
się zdaje; on sam jeszcze nie wystąpił z pozytywnym 
jakimś programem. Zwraca, choć cicho siedzi, zawsze 
na siebie Uwagę centralistow wtedy, jak o coś czy gali­
cyjskiego, 1 czy autonomicznego chodzi... jako pewne 
antidotum.

Można uważać za mniej więcej skłonnych do 
kompromisu s? GaKćyą Rechbauera, Brestla, Demela, 
razem z delegatem galicyjskim czterech, a przeciw 
trzech ti. dwóch byłych ministrów i Schulrath, Giskra, 
Herbst, Janowski.

Ministerstwo trzyma się taktyki obranej od obję­
cia władzy. Nie bierze inieyatywy, a nawet swych 
intencyi nie zdradza; tak że i centraliści w wydzia­
łach więcej na domysł obradują, jak na podstawie 
wskazówek rządu. Jednak mówią, że prezydent 
ks. Auersperg dał się z tćm słyszeć, że rząd obecny 
nie akceptuje rezolucyi sejmu galicyjskiego jako ea- 
ło.Ści. r - | -... -......... I 'I I !■ «>WI 1........... ..

Także utrzymują, że przedewszystkićm rząd chce 
przeprowadzić ustawę zapewniającą obesłanie reichsratu 
na każden wypadek, a więc i ten, jeśli wybrany, jak 
w Czechach mandatu nie wypełnia; ma to być posta­
nowienie, że ten zaraz staje się delegatem do rady 
państwa, który miał następną największą ilość głosów.

Wiadomości urzędowe.
NP. raczył tajnego wyższego radzce sprawiedliwości dr. Falk 

mianować ministrem spraw duehownycii, szkólnycli i lekarskich a 
zwyczajnemu profesorowi przy uniwersytecie w Wrocławiu dr. 
Hermannowi Schulze nadać tytuł tajnego radzey sprawie­
dliwości.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wiedeń, 21 stycznia.
(Podkomitet do spraw galicyjskich. — Janowski Rusin. - Mi­

nistrowie centraliści.)
(¿.) Pokazuje się, że tych kilka słów, które mi­

nister prezydent ks. Auersperg przy końcu posiedzenia 
Rady państwa 13 b. m. wypowiedział, miało niepospo­
lite znaczenie.

Paryż, 21 stycznia.
(Dymisya p. Thiersa. — Krucyata przeciw przymusowi szkólne- 
inu. — Reforma wojskowa. — Szkoła nauk politycznych. — 
Nowe dzieła o ostatniéj wojnie. — Dwie rocznice. — Lmigracya.)

S. E. E finita la Comedia! Pan Thiers 
zniechęcony nieprzychylnćm głosowaniem izby w spra­
wie opodatkowania materyałów surowych podał się w 
piątek do dymisyi, ale w sobotę p. Thiers, rozczulony 
pokornćm i czolobitnćm życzeniem izby oświadczającej, 
że mimo wszystkiego Prezydent Rzeczypospolitej u- 
fność jej posiada, cofnął dymisya i, nie zważając na 
zmęczenie i na zwątlone zdrowie, nadal prowadzić bę­
dzie dzieło odrodzenia Francyi. Łatwo sobie wysta­
wić, jaki b)’ł powszechny niepokój podczas tego prze­
silenia. Przez 24 godzin Rzeczpospolita nie miała 
prezydenta, to też odnawiała się już starożytna bajka 
żab " proszących o króla. Republikanie umiarkowani 
zgłaszali się -do p. Grévy, który stanowczo odmówił 
prezydentury; monarchiści garnęli się koło księcia 
d’Aumale . . . ale widać czas jeszcze nie nadszedł... 
Prowizoryum jeszcze panom naszym na rękę, bo z wy­
jątkiem ośmiu mameluków prawicy, izba po gwał­
townej a niepotrzebnej dyskusyi, przyjęła porządek 
dzienny p. Batbie, o którym już z telegramów wiecie. 
Komedya ta czyli dramat parlamentarny przypomina 
scenę, którą tak po mistrzowsku opowiedział St. Simon 
a która miała miejsce dwa wieki temu w' tym samym 
Wersalu, kiedy ciężko zachorował dziedzic tronu, syn 
Ludwika XIV.?. Nil sub sole ńovi. Monarcni- 
czne usposobienie Francuzów zawsze jednakie: po­
trzebny im pan wszechwładny, pod jakąkolwiek na­
zwą. . . . Ale jeżeli się na ten raz udało, któż może 
ręczyć za to, że tak będzie i nadal? Przyjdzie pod 
obrady nie długo projekt p. Jules Simon o przymusie 
szkolnym, a stronnictwo klerykalne coraz bardziej prze­
ciw’ temu projektowi protestuje. Arcybiskup z Rouen 
nazywa go „nieszczęściem publicznćm, cięższćm od 
wszystkich klęsk naszych.“ Mimo bardzo ciekawego 
dzieła p. Charles Robert p.t l’Instruction obliga­
toire, w którćm opowiada wszystkie koleje, przez 
które przeszła za cesarstwa myśl ta zawsze odrzucona 
przez senatorów jako marzenie, dla Prusaków chyba 
dobre, jako utopią „niepotrzebną, niesprawiedliwą a 
niebezpieczną,“ mimo nowej broszury p. inspektora 
Eugène Rendu p. t. l’obligation legale de l’en­
seignement, w której uwńźa przymus szkolny jako

broń cywilizacyi chrześciańskićj przeciw nowe­
mu barbarzyństwu; mimo niemniej nauczającej książki 
p.AmédéeGuilleminp.t.l’Instruct ion républicaine, 
wykazującej że na 100 mieszkańców jest jeszcze w 
przecięciu 42 niepisemnych i czytać nie umiejących; 
mimo tego wszystkiego stronnicze zachowanie zaczyna 
krucyatę przeciw przymusowi szkolnemu. Ks. Fr. 
Courtade w broszurze p.t. l’instruction primai­
re obligatoire' pisze między innemi następujące 
frazesa: „Nieuctwo jest przyczyną wszystkich 
nieszczęść naszych: orzeczenie to stało się try- 
wialnćm i poniekąd śmiesznćm. ... od początku świa­
ta, wygrywano niezliczone bitwy nie umiejąc czytać. 
Czyż wszyscy czytać umieli pod Tolbiac i Austerlitz?
A przodkowie nasi Gallowie? . .. i t. d. . . Prusy do 
tego stopnia się nadęły, źe jednym haustem połknęły 
Austryą, a drugim o mało Francyi nie połknęły. Ale 
czekajmy końca, a przypomnijmy sobie liistoryą owej 
żaby. . .“

A daléj: „Wieśniak, który czytać nie umie, może 
przed głosowaniem rozmawiać z osobami ucżciwemi i 
myślącemi. Człowiek zaś, który tylko czytać umie, 
staje się pastwą wyborczych reklam stronnictwa dema­
gogicznego ... itd.“ W ostatnim zaś numerze Kor­
espondenta znajdujemy długie studyum X. Le- 
smayoux o tym samym przedmiocie, w którćm szano­
wny autor wszystkich zwolenników przymusu szkol­
nego mięsza z biotem i nazywa stronnikami komuny 
i członkami Internationału. — Jeżeli dodamy do tego 
niektóre ustępy z listu biskupa Orleańskiego do.Gambetty 
i w ogóle zwrócimy uwagę na postawę większości Izby i 
komisyi przezniąobranćj,widzimy, że itenprejekt rządowy 
łatwo może upaś,ć, bo* deputowani, troskliwi o przemysł 
francuski, daleko mniej dbają o oświatę ludową. Czy 
znowu p. Thiers poda się wtenczas'do dymisyi, 
a potem znowu dymisya cofnie? — A w sprawie 
wojskowej? Wszak w orędziu wyrzekł prezydent rze­
czy pospolitej, że Francya będzie zgubioną, jeżeli nie 
przyjmie jego projektu wykluczającego służbę obowiąz­
kową! Izba zaś prawdopodobnie (a tu jak w sprawie 
finansów będzie miała racyą) nie przychyli się na 
żądanie prezydenta... Więc i wtenczas Francya nara­
żoną będzie na bezrząd. P. Thiers zapomina, że co 
innego być prezydentem rzeczy pospolitej, co innego 
być ministrem ; minister nietylko ma prawo, ale nawet
ma poniekąd obowiązek złożenia teki, kiedy zostanie 
przegłosowanym w ważnej sprawne. Ale prezydent 
rzeczypo8politéj powinien być oględniejszy, nie tak na­
miętny, kapryśny, nerwowy, bo jego fantazj e nie jemu 
ale narodowi szkodzą.

Szkoła wolna nauk politycznych rozpoczęła swe 
wykłady. Pp. Hipp. Passy, Taine, Laboulaye i Boutmj’ 
przemówili na pierwezém instalacyjném posiedzeniu 
i wykazali potrzebę umiejętności politycznej w kraju, 
gdzie wszyscy rzucają się do polityki, nie mając o niej 
żadnego wyobrażenia. Szczęść Boże tej szkole tak po­
trzebnej 1

Dzisiaj wyjdzie dzieło jen. Aurelie de Paladine 
O pierwszej armii loarskićj. Niedawno wyszła 
książka p.t. Bitwa i zajęcie Villiers sur Mar­
ne i Plessis-Lalande przez dr. L. Henry, z którego 
przytaczam ustęp następujący: „29 listopada, od dru­
giej po południu, dziwny widok przedstawiał się oczom 
naszym. Przez pola, przez wszystkie ulice, ludzie w 
coraz większej liczbie, postępowali chwiejąc się. Uwa­
żaliśmy ich z początku za rannych, ale byli to ucie­
kając)-, którzy bladzi, wycieńczeni, zimnym potem o- 
blani, przerażeni, zrozpaczeni, biegali przed sobą rzu­
cając strzelby, szable, kaski w rowy i przez mury o- 
groídów ; taras zamku był literalnie okrytym ładunkami, 
inni wbiegali do szynków, chowali się w piwnicach, 
w spichlerzach, ofiarowali złoto wieśniakom, aby do­
stać spodnie płócienne, bluzę i kaszkietu. Była to u- 
cieczka, popłoch okropny, a nieład ten trwał przez całą 
noc. Niestety kto opowie, z jakiem zdziwieniem, z ja­
ką boleścią, rozpaczą, zauważyliśmy od piątej, że strza­
ły" Francuzów oddalają się od nas ! Cóż takiego zaszło? 
Cóż tak nagle zmieniło postać rzeczy? Niemcy nie 
spodziewali się żadnej pomocy?... Jesteśmy 
przekonani, że gdyby Francuzi, zająwszy już pa­
górki Villiersv i Cbeneviéres, nie cofnęli się wśród 
zwycięztwa, mogli łatwo dojść do Lagnj-. Tam za­
brawszy niezmierne magazyny nieprzyjaciela i prze- 
ciąwszy kolej żelazną, zmuszali króla pruskiego do 0- 
puszczenia Paryża“.

Mimo tego biskup wersalski na obchodzie roczni­
cy bitwy pod Busenval, chwalił zdolnych i śmiałych 
jenerałów Ducrot i Trochu. Jutro i my możemy- 
święcić rocznicę powstania styczniowego. Jednak 
dotąd nie słyszałem o żadnych w tćj mierze przy­
gotowaniach. Tak wszystko ucichło na emigra- 
cyi, że słychać tylko od czasu do czasu glos p. Za­
moyskiego, przemawiającego w imieniu komisyi emi­
gracyjnej o tym niefortunnym projekcie przesiedlenia 
emigracyi i jćj instytucyi do Galicyi. Znowu jednę 
odezwę wystósow-ał do Polaków- w- kraju i za granicą, 
w celu uniewinienia tych, którzy złudzeni obietni­
cami komuny, brali udział w wojnie domowej. Le- 
piéjby było dać temu już pokój a myśleć o rzeczach 
potrzebniejszych i praktyczniejszych.

Wyszedł w Paryżu lszy tom dzieł p. Wicher- 
skiego pod tytułem Miscellanea.

NIEMCY.
Tajny nadradzca sprawiedliwości p. Falk, jak po­

wszechnie tego się spodziewano, został mianowanj- mi­
nistrem spraw duchownych i oświecenia. Pochodzi on 
z Szlązka dolnego, był dłuższy czas prokuratorem 
w Ełku i zwrócił na siebie uwagę przez stanowcze



i ostre występowanie przeciw liberalnym tendencyom 
grupy deputowanych tak nazwanej litewskiej.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
zostały pierwsze przedmioty porządku dziennego, mia­
nowicie sprawy królewskiego banku i mennicy prawie 
bez dyskusyi załatwione. Dopiero przy rozprawach 
nad wydatkami nadzwyczajnemi fabryki porcelany wy­
wołał wniosek komisarzy dłuższa dyskusya, która (się 
skończyła odrzuceniem zadanych funduszów na zaku­
pienie domu składowego w Berlinie do sprzedaży por­
celany. Przy obradach nad etatem krajów Hohen- 
zollernskich żąda dep. Ewelt, ażeby rząd’-ukonstytuował 
sejm dla spraw komunalnych tych krajów. Minister 
skarbu złożył następnie dodatek do etatu dotyczący 
użycia 100,000 tal., przeznaczonych pierwotnie na bicie 
monety, dla lepszego uposażenia nauczycieli gimnazy- 
alnych. Wreszcie wróciła Izba do rozpraw nad król, 
zakładem handlu morskiego, którego sprzedaży się 
domaga.

Stan choroby ministra sprawiedliwości dr. León- 
hardt w ostatnich dniach o tyle się polepszył, jak Ga­
zeta Krzyżowa donosi, że wrzód wewnętrzny pękł 
i uczynił niepotrzebną operacyą, jaką robić zamierzano.

Jak Gazeta toruńska donosi, jeden z katolickich 
dozorów kościelnych w Prusiech Zachodnich odebrał 
od królewskiej regencyi w Kwidzynie pismo, które za­
mieszczamy tu na dowód, jak pruskie władze rządowe 
w ziemiach polskich przeprowadzićby chciały sy­
stem germanizacyjny nawet w najprywatniejszych sto­
sunkach.

Pismo królewskiej regencyi w Kwidzynie brzmi 
jak następuje:

Kwidzyna, 16 grudnia 1871.
Na sprawozdanie oryginalne z 8 listopada rb., do­

tyczące rachunków tamtejszój kasy kościelnćj z r. 1869, 
które nadeszło tu 6 bm.’, odpowiadamy katolickiemu 
Dozorowi kościelnemu, zwracając chwilowo załączenia, 
że Dozór kościelny z przepisanego ustawami obowiązku 
swego składania nam rachunków tylko przez przedło­
żenie dowodów w naszym języku urzędowym uiścić 
się może.

Wybiegu, że Dozór kościelny nie posiada środków 
by wystawiających kwity zniewolić do używania przy 
tćm języka niemieckiego, nie możemy uznać jako traf­
ny. Widoczna, że gdyby ze strony Dozoru kościel­
nego nastąpiło było wezwanie na seryo, byłoby to wy­
starczyło, a wystarczyłoby i teraz jeszcze, by wystawia­
jących kwity a mianowicie organistę i księdza probo­
szcza zniewolić do wystawienia ich w iezyku nie­
mieckim.

Wzywamy zatem Dozór kościelny, aby w przecią­
gu 14 dni przesłał nam dowody do uskutecznienia re- 
wizyi stosowne (revisionsfaehige) wraz z rachunkiem 
quaest.

Królewska Regencya.
Wydział dla spraw kościelnysh i szkólnycb. 

(podp.) v. Diederichs.
Do

Katolickiego Dozoru kościelnego 
w N. N. '

Konsulat niemiecki na drodze urzędowćj potwier­
dza wiadomość, że przejazd przez Dardanele i Bospor 
rząd turecki ogłosił za wolny. Dla uniknienia straty 
czasu, na jakiby statki były narażone przez przybija­
nie pod Carogrodem, ażeby brać ferman dla przejazdu 
z powrotem, mają dowódzcy statków już przy przejeź- 
dzie z Śródziemnego do Czarnego morza postarać się 
o ferman do przejazdu tam i napowrót.

AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeń, 22 stycznia. Podczas kiedy dzieje 
wewnętrzne Przedlitawii nie przedstawiają w obecnej 
chwili nic,‘(coby na bliższą zasługiwało wzmiankę, po­
garsza się coraz więcej stosunek polityczny, jaki za­
chodzi pomiędzy krajami słowiańskiemi, do korony ś. 
Szczepana należące mi a rządem centralnym w Pesz­
cie, który z swej strony nic nie czyni, coby stosunek 
ten mogło jakokolwiek polepszyć. Świeżym tego do­
wodem jest rozwiązanie zagajonego co tylko sejmu 
kroackiego; dalszym dowodem wystąpienie jego przeciw 
jakimkolwiek dążeniom narodowym, w obszarze krajów 
św. Szczepana się objawiającym.

I tak podnieść nam przychodzi w tej mierze, że 
gdy na onegdajszem posiedzeniu izby niższej sejmu wę­
gierskiego obradowano nad sumą, jaka przeznaczoną 
być ma ryczałtowo dla Pogranicza wojskowego, a po­
seł p. Mileticz wystąpił z żądaniem, aby nadano Po­
graniczu prawo stanowienia o własnym losie i aby po­
wołano w tym celu sejm krajowy ad hoc, nie tylko 
wielu posłów węgierskich wystąpiło z oświadczeniem, że o 
takiem prawie stanowienia o sobie w sprawach państwowo- 
prawnych nie może w krajach korony ś. Szczepana być mo­
wy, lecz nawet prezes ministerstwa hr. Lonyay zabrał głos 
do dłuższego oświadczenia, którego sensem moralnym 
było twierdzenie, że rząd węgierski uważać to zawsze 
bfedzie za powinność swoją, by użyć całej swój władzy 
przeciw wszystkim usiłowaniom, skierowanym prze­
ciw prawom istniejącym i nietykalności korony wę­
gierskiej.

Jak tutejsze dzienniki przyznają, było oświadcze­
nie to skierowane zarazem przeciw stronnictwu naro­
dowemu w Kroacyi. Rozwiązanie zresztą sejmu 
kroackiego nie wywołało w Zagrzebiu żadnych nie- 
spokojności ani demonstracyi. Natomiast odbyły oba 
stronnictwa, tak narodowców jak unionistów’ posiedze­
nia, na których obradowano nad dalszem zachowaniem 
jakiego się każde z nich ma trzymać, podczas kiedy 
rząd powołał wszystkich nadżupanów i prezesów są­
dowych na konferencyą, której ban prezydował i która 
trzy godziny trwała. Urzędowa zresztą gazeta zagrzeb- 
ska pisząc w artykule, tych dni ogłoszonym o „tajnych 
po za krajem i prawem leżących wpływach“ daje za­
razem do zrozumienia, że gdyby stara gra na nowo 
rozpocząć się miała, rząd najsnrowszych użyje środków.

Dzisiaj ma podkomitet wydziału konstytucyjnego 
któremu oddano rezolucyą galicyjską, odbyć pierwsze 
posiedzenie, na którem zastanowi. się podobno głównie 
nad tern, wedle jakich zasad ma postępować. Pomię­
dzy posłami niemieckimi przeważa podobno przeko­
nanie, że sprawa galicyjska ku wspólnemu zadowolnie- 
niu załatwioną zostanie.

F R A N C Y A.

* Trudno sobie wystawić kraj i miasto łatwowier- 
niejsze i przystępniejsze, pomimo ułatwionej więcej 
niż gdziekolwiek komunikacyi i licznej publicystyki, 
najdziwaczniejszym wieściom, — niż Francyą i Paryż. 
Tym razem rozpowszechniła się pogłoska, że ustąpienie 
p. Thiersa miało być hasłem okropnej rewolucyi socy- 
alnćj na południu Francyi; ażeby zaś przytłumić ten

wybuch* mający zapalić całą Europę, armie pruskie i 
moskiewskie miały zająć południe Francyi Nie do­
syć na tęm: ażeby, osiągnąć ten cel, tón pewniej i 
szybciej, miały wziąć Szwajcąryą za podstawę swych 
operacyi, mimo jej woli i z milęzącem przyzwoleniem 
innych rządów europejskich. W każdym rażę charak­
terystyczna to pogłoska.

Tymczasem z powrotem dótychćząsowigo rządu, 
rozchwiały się i złowrogie wieści. Za przykładem p. 
Thiersa cofnęli bowiem i dotychczasowi ninistrowie 
dymisyą. Journale offićiel donosi o tern, 
dodając, że ministerstwo było objęte w wotim zaufa­
nia, jakie Zgromadzenie najodajyig przyznało naczelni­
kowi rządu. I wynika to rzeczywiście z ośviadczenia 
formalnego, złożonego p. Thiersowi i przyiiesionego 
przez p. Benoist d’Azy a ogłoszonego z movnicyjako 
sprawozdanie z rozmowy, jaką miała deputaty a parla­
mentarna z prezydentem Rzeczypospolitej.

Pierwotnie udało się tylko lewe centium do p. 
Thiersa, ażeby go uspokoić. Ale prawe centrum i 
prawica pierwszego dnia przesilenia t. j. w piątek 
wieczorem u niego się nie pokazały. W scbotę rano 
wszystkie stronnictwa wysłały deputacye, ażeby go u- 
spokoić i od jego zamiaru powstrzymać, ale na pró­
żno. Powiadają, że demisya będzie czytam, na sesyi 
Zgromadzenia. Ażeby jej zapobiedz, wszystkie stronni­
ctwa zredagowały porządek dzienny oświadczający, że 
Zgromadzenie bynajmniej przez głosowanie nad spra­
wą finansową, nie miało zamiaru naruszać stanowiska 
prezydenta Rzeczypospolitej.

I rzeczywiście p.jjBatbie wchodzi na mównicę trzy­
mając w ręku porządek dzienny, lecz marszałek Grevy 
mu przerywTa i czyta dymisyą p. Thiersa:

„Panie marszałku, proszę Cię złożyć Zgromadze­
niu narodowemu moją dymisyą jako prezydenta Rze­
czypospolitej. Ma się rozumieć, że aż do czasu mia­
nowania następcy będęj czuwał nad sprawami kra­
ju , lecz ufam, iż Zgromadzenie narodowe zechce 
skrócić, ile możności, ten przeciąg czasu. — Dziś ra­
no przyjąłem dymisyą ministerstwa; ale i ministrowie 
będą załatwiali sprawy aż do mianowania nowego 
rządu.“

Batbie wchodzi wtedy powtórnie na mównicę i 
czyta następujący porządek dzienny:

„Zważywszy, że Zgromadzenie narodowe przez 
wczorajsze postanowienie zastrzegło sobie tylko 
kwestyą ekonomiczną, że jego głosowanie nie może, 
pod żadnym warunkiem, być uważanem za akt nie­
ufności albo nieprzychylności dla prezydenta, czyni za­
tem ponowną odezwę do patryotyzmu p. Thiersa i nie 
przyjmuje jego dymisyi.“

Marszałek daje pod głosowanie ten porządek dzien­
ny. Całe Zgromadzenie wTstaje jednomyślnie. Tym­
czasem przy przeciwpróbie niektórzy powstają, miano­
wicie p. Dahirel i jego sąsiedzi, następnie pp. Large- 
ril, Bisaccia i Gouvello.

Biuro natychmiast się udało do p. Thiersa z przy­
jętym porządkiem dziennym.

Wszyscy członkowie ciała dyplomatycznego wy­
razili p. Thiersowi swe zadowolenie z powodu szczę­
śliwego' zażegnania rządowego przesilenia.

W kołach parlamentarnych, zostających w bliż­
szych stosunkach z rządem, powiadają, że na przy­
szłość p. Thiers rzadziej będzie brał udział w rozpra­
wach sejmowych.

Komisya budżetowa pomiędzy innemi przyjęła 
wniosek zmniejszenia płacy prefektom wszystkich trzech 
kategoryi o 5000 fr. Prefekci pierwszej kategoryi będą, 
oprócz dodatków na reprezentacyą, pobierali mimo tego 
jeszcze 40,000 fr. rocznie.

Wyroków skazyjących lub uwalniających sądów 
wojennych z powodu udziału w sprawie komuny pa­
ryskiej już dotąd wydano przeszło 18,000, a znajduje 
się jeszcze około 12,000 jeńców na pontonach.

Z obozu pod Villeneuve-l’Etang pod Paryżem 
wysłano podobno wojsko na południe I rancyi, gdzie 
się obawiają nieporządków, mianowicie w Marsylii, 
Nimes i Lyonie.

Telegramy.

Ateny, 22 stycznia. Królowa powiła dzisiaj syna.
Stuttgart, 23 stycznia. Przedłożono dzisiaj Izbie 

deputowanych projekt do prawa celem podwyższenia 
pensyi cywilnych urzędników o 15 procent.

Madryt, 22 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
kortezów przedłożyło ministerstwo swój program. 
W przebiegu rozpraw’ wyraziła Izba ministerstwu 170 
głosami przeciwko 122, wotum niezaufania. Prezes ga­
binetu zdał królowi o tern sprawozdanie.

NowyYork, 23 stycznia. Izba reprezentantów od. 
rzuciła rezolucją, w której obieralność naturalizowanych 
północno-amerykańskich obywateli na prezydenta Sta­
nów’ zjednoczonych była wyrażoną.

Monachium, 23 stycznia. Izba deputowanych. Na 
porządku dziennym stoi zażalenie biskupa augsburg- 
ikiego o naruszenie praw kościoła ze strony rządu 
w parafii Mering, bo rząd zezwala na dalsze sprawowa­
nie urzędu ekskomunikowanemu proboszczowi Renfle i 
pobieranie dochodów z parafii. Referent większości wy­
działu deputowany Hanek poleca Izbie zażalenie bi­
skupa za uzasadnione uznać i prosić króla, aby temu 
zaradził. Poczem odzywa się referent. mniejszości wy­
działu, deputowany Volk. Deputowany Jörg w dłu­
giej mowie stara się udowodnić, że dogmat nieomyl­
ności nie jest dla państwa niebezpiecznym. W. gwał- 
townych wyrazach zaczepia mówca ministra oświecenia. 
Deputowany Sepp zbija projekt większości wydziału 
i czyta projekt temu wręcz przeciwny, którego przed­
łożenie późniejsze sobie zastrzega. Poczem dalszą dy­
skusją na dzień następny odroczono. W ielu mówców 
się jeszcze zapisało.

MBH

PRZYCZYNEK A
do rozjaśnienia kwestyi równouprawnienia

Języka Polskiego w Prusach Zachodnich
napisał

Ignacy Łyskowski.
(Ciąg dalszy. Patrz numer 10., 15. i 18.)

Z tych 150 sędziów zna sześciu do ośmiu język 
polski do tyła, że ludność polską zrozumieć i nawza­
jem od niej zrozumianymi być mogą. —■ Wiadomo, 
że ludność wiejska mniej umie sobie dać rady i czę­
ściej jak mieszkańcy miast przychodzi do sądu, jużto jako 
strona, jużto jako świadek, to w cywilnym, to kryminal­
nym procesie, w sprawach hypotecznych, lub opieki. Ze

zaś ludność wiejska przeważnie jest polską, to w obec ta- 
kićj potrzeby ginie prawie całkiem liczba sędziów po 
polsku mówiących, Ztąd to sądownictwo Prus Za­
chodnich naprzeciw ludności polskiej jest pó większej 
części w ręku tłómaczy, i ztąd to przy każdym z' tych 
18 sądów powiatowych Prus Zachodnich, jest zatru­
dnionych 2 do 5 tłómaczy resp. pomocników.

Nasamprzód chcemy dowieść, źe nie tylko co do 
liczby tłómaczy, ale i co do rzeczy-samej, wymiar 
sprawiedliwości naprzeciw polskiej ludności Prus Za­
chodnich, po wielkiej części złożonym jest w ręku tłó­
maczy. Podług procedury sądowej w ważniejszych 
sprawach tak w cywilnym jak kryminalnym procesie, 
rozstrzyga kolegium z trzech sędziów. W sprawach 
bagatelnych ma sędzia powiatowy dodanego sobie dru­
giego urzędnika (aktuarjusza), którego zadaniem jest 
kontrolować sędziego przy wyświecaniu i rozpoznawa­
niu kwestyi spornej, baczyć na bezstronne postępowa­
nie przy przesłuchiwaniu stron i świadków i na wła­
ściwe zastosowanie prawa. Zaczem we wszystkich tych 
przypadkach, gdzie sędzia nie rozumie po polsku, za­
daniem tłómacza, który jest zarazem sędziemu do po­
mocy dodanym aktuaryuszem, jest zrozumienie woli 
szukającego sprawiedliwości, dobre i bezstronne poję­
cie zeznań jego i dokładne umieszczenie kwestyi 
prawnej w protokóle i t. d. Skoro te wszystkie 
postulała dopełnionemi zostaną, wtedy dopiero dobry 
wyrok ze strony sędziego wydanym być może. Atoli 
we wszystkich tych przypadkach, które tylko jeden
sędzia i aktuarynsz jako tłomacz rozstrzygają, to nie­
wątpliwie powstaje niebezpieczeństwo, że wymiar spra­
wiedliwości złożonem będzie w ręku tłómacza.

Zastanowimy się teraz bliżej nad instytucyą tłó­
maczy, ich wykształceniem i uposażeniem w obec wiel­
kiego ich zadania i znaczenia.

Co się tyczy nasamprzód języka polskiego, to ze 
względu na trudność wymowy jego, konieczną jest, 
aby tłomacz już od dzieciństwa mówił po polsku. 
Gramatyczne tylko nauczenie się polskiego języka nie 
wystarczy nigdy do dokładnego zrozumienia skargi 
polskiój i taki tłomacz zrozumianym od po polsku 
mówiącej ludności nigdy nie będzie. Skoro zaś sto­
sownie do przepisów tłomacz sądowy ma mieć kwali­
fikacyą na aktuaryusza i ztąd wrymaga się od niego 
pod względem wykształcenia wszystkiego tego, co od 
aktuaryusza, skoro następnie tłomacz jako taki poró- 
wno z aktuaryuszem jest uposażonym, skoro w końcu 
w całych Prusach Zachodnich nie ma ani jednego za­
kładu, gdzieby wystarczającego nabyć można wykształ­
cenia w polskim języku — wynika ztąd, %e tłomacz 
z domu po polsku mówiący na aktuaryusza ma kwa- 
lifikacyą, i że dokładne wykształcenie w polskim ję­
zyku należy do rzadkości, a nawet niepodobieństwa. 
— W praktyce tak się dzieje zwyczajnie, że albo z 
domu niemiecki aktuaryusz gra rolę tłómacza łamiąc 
się z polskim językiem, albo z domu po polsku mó­
wiący, a nie mający kwalifikaćyi na tłómacza albo 
dostatecznego naukowego wykształcenia w polskim ję­
zyku, tłómacza zastępuje. Posługują się bowiem sądy 
w pomoc tłómaczami dyetaryuszami, w których na 
kwalifikacyą aktuaryuszowską nie patrzą, a którzy 
20 tal.miesięcznój płacy pobierają. Ztąd naturalnie wynika, 
że ludzie różnych zawodów z rożnych stron świata za­
wodowi tłómacza przy sądach wT Prusach Zachodnich 
poświęcają się i liczbowo wypełniają potrzebę, ale co do 
jakości daleko stoją po za swem zadaniem i znaczeniem.

Oczywista, że w takiem położeniu rzeczy, cała 
instytucyą tłómaczy w obecnym zakroju nie odpowiada 
wcale potrzebom, i że zamieszania i niesprawiedliwości 
są nieuniknione, co na wszystkich sądach przysię­
głych dostatecznie widzieć można. — Na pewnern po­
siedzeniu sądów przysięgłych, gdzie przewodniczący 
rozumiał przypadkiem po polsku, musiano aż z dwóch 
sądów powiatowych rekwirować tłómaczy. W roku 
zeszłym stawał przed sądami przysięgłych w’ Toruniu 
Brzezicki, właściciel gruntu z powiatu Brodnickiego, 
oskarżony o krzywoprzysięstwo. W przebiegu sprawy 
pokazało się, że oskarżony w polskim języku złożył 
przysięgę, i że z dobrem mógł ją złożyć samieniem, 
bo polskie tłomaczenie inny sens od niemieckiego da­
wała oryginału.

Zaznaczywszy jak wielką jest potrzeba tłómaczy przy 
. sądach powiatowych Prus Zachodnich, co jest ich za­
daniem i co się ze względu na tę potrzebę i to zada­
nie czyni, wstrzymujemy się od dalszego rozbioru tej 
kwestyi. \

:•) W administracyi.

W 19 powiatach Prus Zachodnich nie masz ani 
jednego radzcy ziemiańskiego, któryby cośkolwiek ro­
zumiał po polsku. Przyczyna tego objawu nie leży 
w braku polskich kandydatów na urząd radzcy zie­
miańskiego. Kiedy w r. 1860 zawakował ten urząd 
w Brodnicy, a przy wyborach nowego radzcy ziemiań- 
skiepo stany pbwiatówe trzech polskich właścicieli dóbr 
z uniwersyteckiem wykształceniem na kandydatów po­
dały, nie potwierdzono żadnego z nich, lecz reskryptem 
gabinetowym ówczesny prezes policyi wre Frankfurcie 
n. O. radzcą ziemiańskim powiatu Brodnickiego mia­
nowanym został.

Tak jak radzcy ziemiańscy, nie umieją i rendanci 
co chłopskie wsie administrują, po polsku.

Nawet przez rząd obsadzani i uposażani sekreta­
rze powiatowi nie są wcale obowiązanymi rozumieć po 
polsku, tak że ani urzędy ziemiańskie, ani kasy po­
wiatowe nie są obsadzone sekretarzami, którzyby u- 
rzędowym egzaminem znajomość polskiego języka wy­
kazać mogli, a potrzebie zaradza się albo dyetaryu­
szami, albo młodymi ludźmi, co po biórach pisać się 
uczą.

"Dzienniki powiatowe i urzędowe, jak wiadomo, 
40 W’ nictnieckini drukują się języku.tylko

To jest rzeczywistą miarą, jaką potrzeby, polskiej 
ludności Prus Zachodnich pod względem językowym
w szkole, sądownictwie i administracyi zaspokaja, a ra­
czej nie zaspoknja rząd jirólewski,

To wszystko, cośłny powiedzieli w krótkie zebrane 
»Iowa, nieuprzedzonemu jasno dowodzić powinno,

że całkowitem wyrugowaniem ojczystego polskiego
języka ze szkoły elementarnej, ludność polska Prus 
Zachodnich oddaną jest na pastwę duchowej i mate-
ryalnój nędzy;

że całkowitem wyrugowaniem języka polskiego
z szkół wyższych, oświata ludności polskiej Prus Za­
chodnich, a przez nią droga do inteligencyi, urzędu 
i znaczenia w życiu publićznem utrudnia się, jeżeli nie 
całkiem zagradza,

że dalej, ludności polskiej Prus Zachodnich od­
biera się sposobność z organami rządowymi, tak w są­
downictwie, jak w administracyi w bezpośrednie wcho­
dzić stosunki,

że w’ końcu, przy takich warunkach ludność pol-

ska Prus Zachodnich we własnym kraju staje się 
i do klasy Pariasów strąconą bywa.

b>'
p"
toi
cj'i
SM

i

nu

Ludność polska nie zachow’yw’ala się przy 
oiernie, i ów’ol„volenti non fit injuria“ do niej ża( 
miarą zasfcósowanem być nie może.

Owszem czuła się przez to ciężko pokrzywdź, 
na legalnej drodze szukała pomocy. Dowodzi 

mnóstwo petycji, jakie od lat dwudziestu do minis; 
stwa i izby deputowanych wysyłano. Odsyłamy e 
telników do akt złożonych w "biórach ministeryaln 
i izby deputowanych,‘ jako* i do ostatnich mianow 
petycyi z r. 1861 i 1868, z których pierwsza opatrz, 
była 20,000, a ostatnia 30;000 podpisami.

Jeżeli petycya obecnie izbie deputowanych prz 
łożona równouprawnienia polskiego języka z nien 
ckim wprost się domaga, nie wchodząc w szczegół 
petita, to przyczyny w tern szukać należy, że tu 
dzi o prawo, któreby potrzebie odpowiadający i 
czuciem sprawiedliwości uzasadniony regulamin j, 
kowy spowodowało, a tćm samem polską ludność ] 
Zachodnich zwolniło z konieczności każdą pojedyi 
potrzebę językową w osobnej przedkładać pety 
Taki regulamin językowy tern więcej jest konieczn; 
bo położyłby tamę samowoli urzędów prowincyon 
nych i poszczególnych urzędników naprzeciw polsl 
ludności i pruskiemu obywatelowi polskiej narodoi 
ści Prus Zachodnich wpoiłby przekonanie, że 
względem języka nie jest bez prawa.

Zadokumentował otwarcie i na wyższym miej 
to bezprawie, a raczej nierówność prawną polskiej 
dności Prus Zachodnich pod względem języka, 
ster spraw wewnętrznych hr. Eulenburg. Bo 
w r. 1866 przy dyskusyi nad budżetem w izbie de] 
towanych poseł Tokarski zwrócił ministrowi spi 
wewnętrznych uwagę na dawno już uczuwaną 
trzebę drukowania dzienników urzędowych Prus 
chodnich i w polskim obok niemieckiego języku, 
powiedział minister te słowa:

„Nie mogę panu posłowi robić nadziei co do sj, 
nienia jego życzeń. Cała kwestya jest już pra« 
uregulowaną. Kwestya językowa jest ważną kwea 
polityczną właśnie w polskich dzielnicach kra 
i w ten sposób została uregulowaną, że w’ Wielki 
Księstwie Poznańskiem równouprawnienie ję 
ków zaprowadzono, a w Prusach Zachodni 
nie.“

Na samym końcu rzeki minister:
„Sposób, w jaki kwestya językowa uregulowi 

została, odpowiada zupełnie naturze rzeczy i nie zn 
duję żadnćj przyczyny starania się o zmianę.“

• Zatem oświadczenie ministra spraw wewnętrznj 
konstatuje:

1) że część pruskich obywateli nie znajduje 
w całkowitem używaniu praw politycznych, 
sam minister kwestyą językowTą, polityczną kv 
styą nazwał;

2) że ludności równej narodowości językowe upi 
wnienie różną miarą wydzielanem bywa;

3) że miara tego wydzielania określoną jest gri 
cami prowincyi.

To nierówne traktowanie pod względem prawn; 
polskiej ludności Prus Zachodnich chociażby tylko 
do języka, a które przecież minister politycznćm i 
zwał, nie możemy uważać za prawne uregulował 
ale raczćj za zwyczajne z przedkonstytucyjnych c 
sów datujące się nadużycie, które w biegu czasu i 
szło w używanie i prawnie uregulow’anem nie jest. 
Jeżeli zaś minister spraw wewnętrznych prawne u 
gulowanie kwestyi językowej na regulaminie języl 
wym dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego z 24 ni 
1342 na mocy gabinetowego reskryptu z 20 maja 18 
wydanym i równouprawnienie języka polskiego z i 
lhieckim w W. Księstwie Poznańskiem ustanawia 
cym i regulującym, opiera: to przecież pożyty« 
uregulowanie kwestyi językowej w jednej prowin 
nie może negatywnie oddziaływać na drugą, tern mn 
że ani w owym reskrypcie gabinetowym, ani w rej 
laminie, o jakiemś wyłączaniu mowy nie ma. — 
kie uregulowanie nie możemy uważać za odpo« 
dające naturze rzeczy z tej przyczyny, że duch« 
potrzeby mieszkańca jednej prowincyi nie mogą 
różnić od potrzeb mieszkańca drugiej. Jest przeć 
i inny jeszcze ważny moment, który takiej natu 
rzeczy nie odpowiada.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Paznnń, 2t stycznia. Związek spółek zarobi 
wych polskich. Na posiedzenia Komitetu głównego dnia 
stycznia 1872 przeczytano i przyjęto sprawozdanie z popi 
dniego posiedzenia; dyskutowano nad tćm, czy jest korzysti 
umieszczać w sprawozdaniu drobne sprawy administracyjne, 
wzmianki o zakupnie map, statystyk, rubryceli i Ł p. Sądzi 
że nie jest bez korzyści obeznać publiczność naszą a miano«

posiedzenia osobno należy te sprawozdania ogłaszać, wystari 
w braku ważniejszych spraw, publikować je z paru posied

Następnie przyjęto odpowiedź dla Gołubia i Kongres« 
przygotowana i odczytaną. Zakomunikowano listy dra Rat 
wieża i dra Żiełewieża oświadczających swe przyzwolenie 
podpisanie odezwy o tworzenie nowych spółek im przedłóż#

g>

związku jeszcze nie należącym. Dalej zastanawiano się nad
... T no 1 odo L \ i r» ner./ł n ciin

Skarszewy, Chmielno, Sierakowice, Strzepcz i 
wice w Starych Prusach.

Na posiedzeniu Kom. główn. z 21 m. b. odczytano pj1' 
kół i sprawozdanie z poprzedniej sesyi, list dra Szymański! 
oświadczającego, iż się usuwa od czynności Komitetu, przedsta* 
no już podpisaną przez wszystkich członków tegoż Komit#1 
całkiem gotową odezwę, wypełniony i zwrócony już szew’ 
rocznćm sprawozdaniem Spółki toruńskiej i list drukarni dra

er;

kowicza w’Toruniu, przypominający, że zeszłego roku złoij 
patronacie drukowane arkusze na księgi do kontroli

ytu i kontroli składek miesięcznych, libra po lo 
i zapytuje się, czy takowe już rozprzedane zostały. Polecono 
odpowiedzieć, że to jeszcze nie nastąpiło,. ale że Komitet zj 
o tem wzmiankę w sprawozdaniu i poleci zakupno tych ’ 
dzo praktycznych dla urządzenia rachunkowości i użytecza. 
Spółkom druków, z czego niniejszym się wywięzuje. NAoniW 
no, że szemata drukowane do sprawozdań rocznych już p 
tygodniem wszystkim Spółkom do Związku należącym rozesi 
innym postanowiono je także rozesłać, również jak i odezw) 
zakładania nowych spółek tam, gdzie jeszcze nie istnieją » 
gwałtowniej są potrzebne.

Następnie radzono nad tern, jakimby sposobem a mia® 
cie kredytem można przyjść w pomoc upadającym gospodarst 
włościańskim i sądząc, że to jest jedna z najważniejszych 
cnie a zarazem ¡’najtrudniejszych spraw gospodarstwa n»' 
wego, postanowiono za temat do dyskusyi w szerszem ki»\ 
przyszłą niedzielę postawić: „sposób zaradzenia p otb
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. kredytu osobistego włościan za pomocą spółek 
h1 .■ yczkowych“ i zaprosić na to posiedzenie Komitetu kilku 

mnetentniejszych w tej sprawie obywateli z miasta i prowiu-
y posiedzenie» to odbędzie się więc d. 28 b. n

Jożyczkowych“
tentitietszych .. ----- - — j -

• -w wóerna hotelu, w mieszkaniu patrona.
5,1 * Przez cały dzień wczorajszy jeszcze odbywała

Sprzedaż jednak nie szła tak żywo, jak w dniu 
Kupujących było nie wiele.

Z tern wszystkiem rezultat świetny; — w dniu wczoraj- 
IU obrano przeszło czterysta talarów, tak że ogólny dochód 

sprzedaży wynosi blisko tysiąc siedmset talarów. Ileż to 
kwóta ta otrze łez ideszcześliwyni, ’ileż hbdzv zmniejszy, a za­
łoga ztąd niepomierna spływa” na zacne fiolki, które myśl u- 

LJizenia wenty podjęły, tak szczęśliwie ją przeprowadziły. 
/ ‘pozostałych i nie sprzedanych towarów ma być, jak słyszymy, 
wkrótce urządzona loterya fantowa.
w __ * W dniu wczorajszym w kościele śt. Marcina wo- 

przyjaeiół i znajomych pobło-

jje wenta. 
J^rwszym. 
r z. fpin

go:
c.Związkowi temu błogosławił po pięknem przemówieniu miejscowy 

proboszcz ksiądz Pędzinski.
F Jś * Zawsze pomawiano i pomawiają Wielkopolską o 
brak zamiłowania do sztuk pi ęknych w ogóle, a do muzyki w 
szczególe. Ile w tćm prawdy, trudno z. ścisłością oznaczyć, 
jeśliby nam przyszło w tvm względzie wydać sąd z liczby kon­
certów, to przynajmniej jak w obecnej chwili, musielibyśmy sta­
nowczo oświadczyć się przeciw małemu zamiłowaniu w Wielko- 
inilsce muzyki. W ciągu trzech dni cztery koncerta — to za­
pewne i w najmuzykainiejszych miastach nie rzadko się zdarza. 
Ąle liczba słuchaczy — świadczy głośno przeciw powyższemu 
zarzutowi. W poniedziałek ,• wszedłszy na salę bazarową zdu­
mieni zostaliśmy nader małą liczba słuchaczy na koncercie p 
Beckera, Warszawianina. Co najwyżej kilkadziesiąt osób, a 
jednak gra p. Beckera i dobór utworów zasługiwały na to, aby 
publiczność licznićj się zebrała. Głównym przymiotem gry p. 
Beckera jest w wysokim stopniu wyrobiona technika, pełna 
siły i elastyczności. Za to, czuje się wyraźnie w jego grze brak 
śpiewności i uczucia. Główna uwaga zwrócona na technikę, na 
dokładne wykonanie dzieła. — Ta dokładność wykonania wi­
docznie dzieje się kosztem strony duchowej utworu. Tćm wię­
cej czuć się to dało, że głównie exekwowane były utwory 
Chopina, które właśnie wymagają duchowego, że tak powiemy, 
ich odtworzenia. Najwięcćj podobało się nam wykonanie 
Balady As-dur Chopina oraz polonez Edur Liszta. Inne jak 
kolwiek pod względem techniki nie pozostawiły nic życzenia
_ pod względem uczucia, śpiewności nie zupełnie nas zadowol-
niły. Publiczność oklaskami przyjmowała artystę i oklaskami 
go pożegnała.
i A. Wczorajszy koncert p. Jozeffy zgromadził nlęstety 
znów nie liczną publiczność. Brak było zwłaszcza publiczności 
polskiej, a szkoda wielka, gdyż młody ten artysta zachwycił 
nas grą pełną nie zwykłej energii i zapału.

Słyszeliśmy Bacha ■— łłaendla — Bethovena — Scarlattego. 
Wszyscy ci klasycy wykonani byli z techniką posuniętą do 
najwyższego stopnia, z czystością i precyzyą zadziwiającą; 
miękkością i pełnością tonu, który w zachwyt wprowadza! słu­
chaczów.

* Dowiadujemy się, iż ks. prałat Kożmian wyjechał do 
Rzymu ; pwrót wszakże jego nie długo jest spodziewany.

' ’ Ksiądz Stagraczyński, jak się dowiadujemy, obok pro­
bostwa, jakie w Wojnieściu otrzymał, pozostaje nadal redaktorem 
Tygodnika katolickiego.

* Dziś w teatrze miejskim na benefis pani Wolańskićj: 
Romeo i Julia; w czartek zaś na benefis pp. Skalskiego, Ży- 
burskiego, Walewskiego i Leonowicza Krakowiacy i Gó­
rale. Zachęcać publiczność do licznego zebrania się na powyż­
sze przedstawienie byłoby zbytecznćm; wybór utworów, talent 
p. Wolańskićj i praca młodych początkujących artystów naj­
lepszą tń zaciiętą —Xjnógą więc béneflsanci być pewneini licz- 
nego zebrania "publiczności. W sobotę w teatrze miejskim po­
raź pierwszy, uwieńczona w r. z. na konkursie krakowskim dru 
gą nagrodą kome-dya Bałuckiego: Pracowici próżniacy.

— * W poniedziałek na małej sali Bazarowej zebrało
się do 40 osób, z których wszyscy mieli udział w wypadkach 
z r. 1863. Nietylko wszystkie stany w nićm były reprezento­
wane, ale w tej nielicznej drużynie każda niemal prowincya pol­
ska miała swego przedstawiciela. Po krótkićj a serdecznej roz­
mowie, której tłem były wypadki z roku 1863, zasiedli wszyscy 
do skromnej wieczerzy. Podczas niej od czasu do czasu wzno­
szone były różne toasta; niepodobna nam ich przytaczać wszyst­
kich, .wspomniemy tylko o pięknym toaście p. dr. Niegolewskie­
go, poświęconym pracy narodowej i ochoczości do ofiar, oraz 
napominającym, byśmy' pracując postępowali tak, aby godność 
narodowa w niczćm na szwank narażona nie została; o toaście 
na cześć p. Zygmunta Jaraczewskiego, jako jednego z najczyn- 
niejszyeli pracowników w r. 1863, dalej toaście p. Urbanowskiv- 
go na cześć prezesa Niegolewskiego, dr. ajarńatowskiego na 
cześć obywateli wiejskich, Jul. Jaraczewskiego na cześć jedno­
ści zgody i solidarności, Kyferta w imieniu Ghwaliszewa na cześć 
Polski. Były jeszcze i inne toasta: a mianowicie toast poświę 
eony pamięci poległych, toast poświęcony Sybirakom, emigracyi, 
na cześć gospodarzy, którzy urządzeniem tego wieczorku zajęli 
się, a wreszcie i dziennikarstwa. Przyfem odczytano gorący list 
p." Juliana Sypniewskiego, oraz telegramy odjem Taczanowskie­
go i ipnycli osób. Zakończyła całe to skromne zebranie skład 
ka na Sybiraków i nasz staropolski toast: Kochajmy się — nie 
dajmy sięł’® “ w .

— *4 W tych dniach pisarek jednego j z rzeczników miej 
skich przeniewierzył się swemu pryncypałowi i zabrawszy 50 tal. 
uciekl. Policya przytrzymała go w restauracji Pischerslust.

— ** Nieżywe nowonarodzone dziecko znaleziono we 
wtorek wieczorem na wschodach przj’ Młyńskiej ulicy, prowa­
dzących do Bogdanki. ąDziecko to prawdopodobnie tam na 
świat przyszło.

— ** Na Śródce wyliiićhł wczoraj w domu przy Cybiń- 
skićj ulicy pożar, który jednak rychło przytłumiła straż ognio­
wa ze Środki.

— ** Członkowie dyrekcyi tutejszego miejskiego zakładu
gazowego i wodociągów, obrażeni tćm, że magistrat wbrew u- 
chwale dyrekcyi, która niejakiego p. Benemann mianowała in­
spektorem zakładu gazowego i wodociągów, urząd ten oddał, 
jak wiadomo, p. Hemme z Szczecina, złożyli urzędy swoje. Za 
p. Hemme głosowała na posiedzeniu dyrekcyi większa liczba 
członków magistratu, miał wszakże jeden głos mniej niż p. Be- 
nemaun. Magistrat, nie uwzględniając uchwały tćj dyrekcyi, po- 
rnczył nowo utworzony urząd protegowanemu przez siebie kan­
dydatowi. ,

— * W sprzeczności z podaną przez Ostdeutsclie 
Zeitung przed dniami kilku wiadomością, zaręczają nam z 
najpewniejszego źródła, że sprawcy niewiadomi dotąd znanćj 
kradzieży w kościele podomikańskim zabrali z sobą rzeczywiście 
tak-że i komunikanty oraz puszkę.

— Jednego z lndzi, których w końcu listopada r. z. po­
gryzł pies wściekły, musiano wczoraj przenieść do lazaretu miej­
skiego, ponieważ się w nim pierwsze pokazały oznaki wściekli­
zny. Człowiek ten mieszkał na Zawadach i ma żonę i dzieci. 
Reszta pokalczonych jest jeszcze zdrową i być może, że nie u- 
legną tćj okropnej chorobie.,Człowiek ten dziś umarł.

Sądy przysięgłych. Środa, 17 stycznia r. b. Dzisiaj na­
stępujące przyszły sprawy pod rozpoznanie:

1. Przeciwko parobkowi Tomaszowi Malinowskiemu, oska 
rzonemu o uszkodzenie rzeczy i opór przeciw władzy.

Malinowski służył w roku 1869 za parobka u właściciela 
dorożek Pawiaka. Przy wypłacie zasług odciągnął mu tenże 
2 tal. za to, że w podróży uszkodził powóz jego. Skutkiem 
tego opuścił oskarżony służbę u Pawlaka ; w lipcu zaś r. z. przy­
szedł z czterema swojemi towarzyszami na podwórze dawnego 
swego chlebodawcy i groźną miną zażądał od niego owych 2 
talarów. Powiedział Malinowski nawet, że zabije Pawlaka je­
żeli mu nie odda wj’mienionéj sumy. Pawlak wystraszy! się 
tćm i pobiegł do stancyi i przyniósł oskarżonemu 2 talary.

Malinowski zaprzecza, że groził Pawlakowi śmiercią, i przy-

znaje się tylko do tego, że mu powiedział: „psia krew kiedy 
mi oddasz moje dwa talary.“ . -• •

Innym razem potłukł oskarżony szyby w jednej z tutej- 
szych restauracyi, skutkiem czego aresztował go konstabler 
Brossak. Opierał się jednakże Malinowski prowadzącemu go 
na policya konstablerowi i miał go nawet według oskarżenia 
pchnąć nożem. Nie powiedział tego jednakże Brossak, gdyż 
nie mógł na pewno powiedzieć, czy oskarżony dobył na niego 
noża, lnb czy też sam na niego upadł. .

Prócz tego oskarżono Malinowskiego o owe wytluczenie 
szyb — lecz oskarżony cofnął w terminie audyencyjnym wnio­
sek o ukaranie go za to. Sędziowie przysięgli uznali go win­
nym, a deputacya sądowa skazała go na 5 kwartałów więzienia 
karnego.

2. Przeciwko wyrobnikowi Jnlisuzowi Stine z Poznania, o- 
skarzoneinu o ciężką kradzież. - "

Wypuszczony zaledwie z wiezienia za kradzież Stine, ukradi 
tutejszemu spedytorowi Skorzalskiemu z podwórza nie wielką 
itość węgli. Ze względu na to, że oskarżony już kilka razy 
był karany za tę samą zbrodnia, skazali go sędziowie, przyjmu­
jąc dla, małej Wartości skradzionej rzeczy, łagodzące okoliczno­
ści, & trzymiesięczne więzienie. .

u 3. Przeciwko czeladnikowi Andrzejowi Robczyńskiemu z 
Wrześni, oskarżonemu także o kradzież.

Za pomocą włomu ukradł Robezyński pewnemu kupcowi 
w Wrześni gwoździ i miechów wartości 20 tal. Do zbrodni przy­
znał się. Sąd przyjąwszy okoliczności łagodzące, skazał go na 
rok więzienia i rok utraty praw obywatelskich. •

4. Czwarta sprawa była przeciwko wyrobnikowi Wojcie­
chowi Kachel z Turkowa. . „

Na początku listopada r. z. wyszli małżonkowie Nowak z 
Kąkolewa w pole, zostawiwszy w domu małą swoją córeczkę. 
W tym czasie przyszedł do icli mieszkania oskarżony i otwo­
rzywszy nożem skrzynkę, zabrał z niej nieco rzeczy Nowaka i 
cały ich składający sie z 10 tal. zapas pieniężny.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Wyszedł Biblioteki najciekawszych powieści i ro­

mansów zeszyt 83; zawiera dalszy ciąg powieści: Jan Graba
i Wil ti -ońsll duł •*inl

-ś- W Liège ucząca się młodzież polska z dniem 1 lutego 
zamierza wydawać pismo zbiorowe podtytułem; Między nami, 
które mieć będzie następujące działy naukowy, literacki, kro­
nikę wypadków, korespondćncye z miast, gdzie młodzież polska 
przebywa. Prócz tego w miarę możności dawane być mają ry­
ciny. Polityką pismo to wcale się zajmować nie będzie. Cena 
jego wynosi: 1 tal 12 sbr. kwartalnie. — Kto życzy so­
bie zaprenumerować rzeczone pismo, adresować może do Con­
stantin Osman rue S. Paul 9 Liege.

— Przyjaciela Dzieci i Młodzieży, wydawanego przez 
J. Chociszewskiego, wyszedł nr. 1 i zawiera : Na nowy rok 1872. 
Wiersz przez Ign. Danielewskiego. Hipolit Cegielski (z ryciną). 
Kościół Panny Maryi w Krakowie (z ryciną). Straszne przygo­
dy Franusia. Powiastka. — Papuga (z ryciną). Dziesięć łami­
główek, za których rozwiązanie przeznaczone nagrody. Rozwią­
zanie łamigłówek z nr. 22. Numer ten zdobią cztery ryciny, 
tych wizerunek Cegielskiego tak dobrze odbity, że nic nie po­
zostawia do życzenia. Przedpłata na pocztach na to pismo wy­
nosi 7'/, sgr. ćwierćrocznie. Jy'» * W £ !ui .ioU|

jały ich składający się ż 10 Ul. _ .....
Córeczka Nowaków znała Kachla i powiedziała rodzicom

o zaśżłćm nieszćzęćciu. Pomimo wszelkich starań nie mógł No­
wak początkowo odszukać złodzieja; przypadkiem jednakże 
spotkał go tu w Poznaniu na rynku, a ten zobaezywszy No­
waka, zaczął uciekać. Udało się jednakowoż przytrzymać zło­
dzieja, który prócz pieniędzy, miał jeszcze na sobie spodnie 
skradzione Nowakowi.

Oskarżony zaprzeczył zarzucońćj tan zbrodni, powiadając, 
że nawet nie był w mieszkaniu Nowaków. Nie uwierzyli mu 
jednakże sędziowie, i uznawszy go winnym, skazali na 4 lata 
więzienia karnego i 4 laU utraty praw obywatelskich.

— ** Stowarzyszenie kapiUlistów hainburgskich oświad­
czyło gotowość podania potrzebnych na budowę kolei klucz- 
borsko-poznańskićj, środków pod warunkiem, że intereso­
wane w tern powiaty W. Księstwa Poznańskiego i Śzląska przy­
czynią się do budowy l'f, mii. talarów. Sumę tę zredukowano 
późiiićj do jednego miliona, z których powiaty interesowane 
podpisały 800,000 tał., podczas kiedy przez podpisy prywatne 
zebrano dotąd 200,000 Ul. Tutejsza izba handlowa gorąco się 
także oświadczyła za projektem tćj kolei; magistrat natomiast 
tutejszy zachowuje się w obec niego obojętnie, nie chcąc w ża­
den sposób brać’udziału w budowie nowej kolei, będąc wido­
cznie zdania, że kolćj w każdym czasie przez powiat poznański 
poprawodzoną być musi.

•3—* Jak "tyle w osUtnim czasie u nas zabierająca ofiar ospa 
dziwne i niewytłumaczone za sobą pociąga skutki, dowódżi' na­
stępujący wypadek. W Berlinie młody uczeń medycyny S. do 
stał w r. 1854 pomięszania zmysłów. Oddany do zakładu obłą­
kanych, puszczonym był po 2 latach jako nie do uleczenia, 
Nieszczęśliwy przebywał w domu matki, bo choroba jego żadnym 
gwałtownym nie objawiała sie napadem W r. z. po 17 latach 
ciężkićj umysłowej choroby, dostał S. ospy. Ale jakąż była ra 
dość i zdziwienie matki i lekarza, kiedy po przyjściu do sił z 
ostatniej choroby, nagle zmysły odzyskał. Lekarz to rzadkie i 
dziwne w medycynie zjawisko Uk sobie tłumaczy, że pomię 
szauie zmysłów powstało niezawodnie z jakiej wewnętrznej cho 
roby, którą ospa z ciaia usunęła.

— * Gierymskiego „Modlitwa wieczorna żydów“ wysUwii- 
obecnie w Kuustlerhaus w Wiedniu: „uderza, jak piszę Ranzo- 
ni, wielką siłą, z jaką spożytkowane zostały efekta światła w 
tym znakomitym pod względem kolorytu obrazie,a jedność' pa 
nująca w przedstawieniu, sprawia niepospolicie wdzięczne wra

— * 0 położeniu nauczycieli na Węgrzech, pisze węgier­
ski Schulbote co następuje: „701etni nauczyciel po 50 latach 
służby dostaje dymisją i 80 florenów pensyi. Żona jego, aby 
wyżyć, zostaje przekupką owocu, a odmroziwszy sobie ręce i nogi, 
znajduje schronienie w szpitalu! Mąż, aby z głodu nie umarł, 
chwyta za kij żebraczy. Taką jest nagroda człowieka, co przez 
pół wieku ludzi wychowywał! Prawo szkólne ustanawia 3Óp fl 
jako najniższą pensyą dla nauczycieli elementarny cli. Nr. 7- V-ę 
gierskiego Schulbote z r. 1871 dowodzi tymczasem, że nau­
czyciel czuje się bardzo szczęśliwym, jeżeli co 3 lata dostanie 
parę spodni, co rok 2 floreny gotówką, 50 sążni drzewa, 2 fury 
siana i innych nieco drobiazgów. Nie jest.że to oburzającćm i za- 
wstydzającem zarazem, aby w wieku liumanitarnym tak wielką 
być mogła jeszoz.e nędza nauczycieli?“

— * Dowiadujemy się, iż w Magdeburgu nie przyjmują 
więcćj robotników przy walach fortecznych i nietylko świeżo 
przybyli, ale nawet od dawa zasiedziali wracają do domu i to o 
żebranym chlebie. Liczba chłopków naszych tutaj krwawo pra­
cujących wynosi z górą 4000. Zostawieni oni są na łaskę i nie­
łaskę tak zwanych szaclimajstrdiw, którzj’ icli nielitpściwie okpie- 
wają. Zresztą elioćbj’ też i robota się znalazła, to także mało 
co odłożyć można, bo życie jest nadzwyczaj drogie, a nieszczę­
śliwa gorzałka resztę zabiera. Tutaj bowiem nie ma nikogo, 
coby przjpomniał o bractwie trzeźwości, cobj’ po. naszemu z 
kazalniej’ przemówił. — Zgoła, czyste tu piekło.

Z pod CłotMiiczy. (Wspomnienie o ś. p. Jakóbie Cho­
ciszewskim), — Dnia 13 stycznia r. b. odbył się (w Czeszewie 
pod Gołańczą, w pow. wągrowieckim, pogrzeb nanczj’ciela Ja- 
kóba Chociszewskiego. Zmarły przez czas 26 letniego u- 
rzędowania przj szkole i kościele w Czeszewie zdołał sobie za­
skarbić miłość i szacunek wszystkich, którzj' go bliżej poznali, 
dla tego też licznie zebrana publiczność oddała mu ostatnią przy­
sługę. Trzech księży i 16 nauczycieli wzięło udział w uroczy­
stości pogrzebowej. X. Mielcuszny z Łekna wyinowjiemisło­
wy opisał skromne zasługi zmarłego, który 36 lat jako uaućzy- 
ciel pracując, wywarł nie mało dobrego wpływu. Jako dowód, 
że śp. Chociszewski był dobrym ojcem i nauczycielem, przyto­
czył kaznodzieja, że nieboszczyk umiał dobrze wychować zna­
czną liczbę młodego pokolenia, a mianowicie syna swego Józefa, 
który odebrawszy staranne od ojca wychowanie, dziś pracuje 
skutecznie nad oświatą młodego pokolenia. |

Śp. Jakób Chociszewski urodził się 1815 r. w Złotowie w 
Prusach Zach. Złożywszy w Trzemesznie 1834 r. popis na na­
uczyciela ¡elementarnego, pracował następnie przy szkołach w 
Chełście, Podróżnej, Radownicy, Sadkach i Czeszewie, gdzie u- 
zyskał prezentę 1845 r. od p. Pantaleon.a Szumana. Nietylko 
w szkole, ale i po za szkołą wywierał zmarły wpływ dobroczyn­
ny, rozszerzając użyteczne dzieła. Itj’ł on też nieodrodnym sy­
nem swego kraju i’ dla tego nie dał się użyć za narzędzie ger- 
manizacyi. Skromną pracą, ścisłem wypełnianiem obowiązków 
i uprzejmością w pożyciu " pozyskał sobie zmarły długotrwała 
pamięć u swych licznych uczni i przyjaciół. — Pokój jego po; 
piołom!

— * Wystawa obrazów p. T. Maleszewskiego na ko-,
rzyść Tow. pań miłosierdzia św. Wincentego, a Paulo otwartą 
codziennie od god. ,10 z rana do 3 po poł, |

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 25 stycznia Na­
wrócenie św. Pawła, w kalendarzu słowiańskim Przybysława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 55, zachód o godzinie 
4 minut 32. — Długość dnia 8 godzin 25 minut.

Dnia 25 stycznia 1548 poselstwo pruskie na sejmie w Piotr­
kowie. 1588 zniesienie i wzięcie do niewoli w Byczynie Ma­
ksymiliana. — 1610 pobicie .Moskwy pod Ułą. — 1684 śmierć 
hetmana Jana Ogińskiego. — 1831 detronizaoya Mikołaja.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
24 stycznia.

HÓTEL DREZDEŃ8K1. Błociszewski z Przecławia.
HOTEL EUROPEJSKI. Skórzewski z Czerniejewa, Trąpczyń- 

ski z Separowa, Połczyński z Nieżucliowa, Malczewski z Piotr­
kowic, Węsierski z fam. z Podrzecza.

HOTEL PAlRYZKI: Dziekan Bulczyński z Nietrzanowa, Budzi 
szewski z Malacliowa, Ileyducka z Krerowa.

HOTEL RZYMSKI. Stablewski z Witkowa, hr. Dobrzyński z 
Łowencina, hr. Bniński z Sauiostrzela, Chosłowski z Ulanowa

78 tal. żad. Jęczmień: per 1000 kilo na st. 49 tal. żąd. Owies: 
per 1000 kilo na styc. 45 kw.-maj 4d7,tal. żąd. Rzep: per 1000 
kilo na stycz. 120 tal. pł. Olćj rzepiowy per 100 slabić.j; 
w miej. 26% tal. żad.; na st. 26'/3 stycz.-luty 26% i luty-marzec 
— kwiecień-maj. 27 tal. żadano. Okowita per 100 litrów 
po ’l00°/o stale; w miej. 23ł|„ Ul. żąd., 237« płac, na styczeń
i sty.-lut. 23% luL-mar. 237, mar.-kw. 
czerw. 24 tal. pi.
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Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemie lniane

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

lir. Żółtowski z Drzewiec, Malczewski z Smolar, Czekanowski 
z LCmkowi!

HOTEL FRANCUZKI. Gutowski z żoną z Odrowąża, Bojano 
wski z Gołucłiowa, Czapski z Kuchar, Korytowski z Rogowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Ziółkowski z Jaśniewic, Wierzbiński z 
Gniezna, Rumiński z Wrocławia, proboszcz Styczyński z To­
warowa. ;•
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Kursa telegraficzne.
SZCZECINT 24 stycznia 

Stan powietrza: zimne

Pszenica: stale 
na styczeń — 
na wiosnę 80

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— Wozy do gotowania rosołu. W obozie pod Paryżem 

używają od niejakiego czasu wozów do gotowania rosołu, świe­
ży wynalazek, który uwalnia żołnierza od noszenia przy sobie 
naczynia kuchennego. Jest to wóz, w którym mieszczą się .2 
kotły: w jednym gotują rosół a w drugim kawę. Gotowanie 
odbywa się za pomocą pary; jazda nie przerywa gotowania. 
Jeden wóz gotuje dla jednej kompanii Jeżeli ten nowy wyna­
lazek zostanie rozpowszechniony, natenczas żołnierze w polu 
będą mieli o jeden ciężar mniej; dotychczas bowiem, gdy przy­
byto do miejsca przeznaczenia, musiano szukać za wodą i drze­
wem, musiano stawiać piece itd., na czćm zeszło zwykle kilka 
godzin; teraz zaś można za armią wozić ciepły rosół i kawę

— * Nlf^ka. Berlin, 23 stycznia. Mąka pszenna nr. 0 
1173—107» tal. nr. 0 i 110'/,—9% tal. rżana nr 0 8*/»—7« tal. 
nr. 0 i 1 87a—77e tal.

Wiadomości giełdowo.
Giełda poznańska, 24 stycznia.

Poznańskie stare 3 7» % listy zastawne 94 tal. płac. 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 94'|, tal. żąd. — Pozn. 
listy rent. 95'/, tal. płac. — Pozn. 5°/„ obligacye prow. 100!j» tal. 
płacono. — Pozn. 5°|„ procent, obligacye powiatowe 100 tal. 
żąd. Poznań. 4'|, °|0 oblig. pow. 94 tai. ¿żąd. Oblig. pozn. mel. 
Obry 99’|8 pł. Oblig. miejsk.5"/099’l8—100 tal. pł. Ohlig. miejsk. 4% 
93 tal. pł. Akcyepoz. banku realuo-kredytowego—tal.pł. Rumuny— 
tal. płac. — Połnocno-niemiecka pożyczka związkowa 100'/3 tal. 
pł. — Polskie banknoty 83'/» tal żąd. Starogrodz. - poznań 
Akcje kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpii; na stycz. 537„ styczeń-
luty 53'/4 luty-marzec 53'/», marzec-kwiecień----- , na wiosnę 53’/,»
kw ecień-maj 54 talary płacono.

Okowita z beczką: wypow, 30,000kwart; ua stycz. 226|6— 
luty 23'lta, marzec 233/io, kwiecień — , maj 232/3 czerwiec 
23%, - kwiecień maj w związku. 237u w miejscu bez beczki — 
talarów płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 24 stycznia 1872 roku.

Pszenicy piękiićj, sz.efel po 42 kil. 
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego . 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łuhiu żółt.

• niebiesk.

Dnia a lutego po południu od-l Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpispo-j Dni _
dania i aneksów jego dołączyć. bedzie Sie W lokalu p. JańczaRO"

1872.

Zyto: trzyma się 
na styczeń-luty 55 
najwiosnę 555/8 
na maj-czerwiec 56

JBEKIilMT 24 stycznia 1872.

Pszenica: słabo 
na styczeń . .
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: słabo 
wr miejscu . . 
na styczeń . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 
na styczeń . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Okowita: spok. 
na styczeń . . 
na kwiec-maj . 
na maj-czerwiec 
Owies: spokojni« 
na styczeń

40

35

25
90

74

70
100
90
90

Ceny.

Najwj ż. Średnia. Najniższa
tal. sgr. fn tal. sgf. fn. tal. 8gr. fn. .

3I 13 9 3 7’ 6 3 5 — .
3 2 1; 3 1 3 3 — .
2 28 9 2 25 — 2 22- 6 -
2 6 2 5 6 2 5 —
2 41 6 2 ■4 — 2 3 —♦

— — — — — — A-
1 24 — 1 22 — 1 20 —

— — — — — — — — u
1 7 6 1 5 1 4 — ®

— — — — — — _ — — V
2 5 — 2 3 9 2 2 6

— — — — — — — — —
1 — — —- — — — — — —

— — — — — —
— — — — — — — —

j_ J 1 - _ _ _ —
— -1 — — — — —
— — — — — — — —■

— i— — — — — łr- -
-5 — — — — — •y —-Koniczyny białćj

Giełda berlińska, 23 stycznia.
Pszenica per 1000 kilo w miej. 68—84 tal. wedle jak. żąd.

marchij. — tal. biało pstra polska 83 tal. z kolei płacono, 
na gr.-st, st.-luty. i lut.-mar.—, kw.-maj 80—79%, maj-czer. 80'/« 
—80 tal. płac. Ż y t o per 1000 kil. w miejscu 55—58 tal. 
wedle jak. żąd.; nowe 55’/,—563/„ dobre 58 tal. z koi. pła.; 
na grudzięń-stycz, i stycz.-luty. 58'/a pł-fi na wiosnę 56'/, pi.i ż. 
maj-czerwiec 57ł|a-—% tal. płacono. Jęczmień per 1000 kilo 
mały i wielki 46—61 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kiloi w miej. 42—50 tal. wed. jak. żąd; wschód, pru­
ski 45 —46, pomorski i marchijski 47—48'|3 tal z kolei pi.; na 
grudz.-stycz. i stycz.-luty —, na wiosnę 47'/» tal. Groch 
per 1000 kilo do got. 52-58 tal. na piisżę 48—51 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olej rze­
piowy per 100 kil. w miejs. 273/,- tal.; na grud.-styc. i st.-lut. 
272/3 tal. kw.-maj. 28—’/,» talarów płacono. Olćj lniany per 
100 kil w miej. 26'/« tal. Olćj skalny p. 100kil. w miej. 13'/» tal.; 
na gmdz.-stycz. i sty.-luty 12% tal. żąd. Okowita per 10O 
litr, pii lo0%-4il'(mP/„ 'w ’jniej. beż becz: 23 tal. 21—20 sbr.

i śtyczeń.-luty 23 tel. 25—20 sbr. kw.-maj. 
9—1 sbr.” maj-czer. 24 tal. 9—3 sbr. pł.

Giełda wrocławska, 23 stycznia.
Koniczyna czer.: pbr 100 kilo ceny mało zmienion. poś. 28— 

30, średnia 32—36, piękna 39—407», wysoko piękna 41— 
417» tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, mało ofert; pośk 32— 
34, śred. 36—40, piękna 42—46,wys. pięk. 48—507» tal. Zyto: 
per 1000 kilo, słabiej; na stycz. i stycz.-lut. 54% żąd. kw.-m. 
557»—7, pł- maj.-cz. 56%, tal. żad. Pszen.: per 1000 kil. na st.

pł. ; na grudz.-stycz: 
24 tal. "

tallsg. fn
712' — 
713'— 
5 4,— 
4 20 — 
4 10)-- 
4 2|-

01 e j r z e p i o w y: trzyma się 
w miejscu 277» 
na styczeń-luty 27 
ńa kwiecień-maj 27'!»

Okowita: niżćj 
w miejscu 23' „ 
na luty-marzee 23'/, 
na wiosnę 237« 
na maj-czerwiec 23%»

kurs
początk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

79
Olćj skaluj':

— ' — na styczeń . . 13»/« —
79»/, —

Austr. renta sreb. —
56'/, Pożyczka związk. — — .
56 March. pozn. K. Ż. — • ‘— >

56 Pruskie oblig. p. — ■—

56'/» Nowe pozn. list. z. — —
Pozn. rent, listy — —

• Kolej żel. pańat. 239*1» — ' ‘
273/4
27% 4-r 1 R

Lombardy . .
Austr. losy z 1860

126
'i—

—

• 2o Włoska renta . 66% —
•' f ■ Amerykany 97 —

Austr. akcye kred 204» i, —
23 20 . — Pożyczka turecka 50% —
24 77» °'o Rumuny liii N 1 —
24 1 Pol. listy likwid. ' -- —

ri1« Rossyj. banknoty —
47% ■ Usposob: d. stele

Do uwzględnienia.
Podajemy niniejszem do wiadomości, że w sku- j 

[tek wielkich zakupów w browarach berlińskich,» 
i sprzedajemy od dnia dzisiejszego nader delikatne I 
i czyste piwo składowe, jakiego, w Poznaniu i I 

I okolicy jeszcze nie było, (390)

30 butelek za 1 talar.
Przewyższa ono wszystkie dotąd tu sprzeda- 

I wane piwa składowe, a szanownych odbiorców | 
I naszych prosimy, aby się przekonać zechcieli o I 
dobroci nowego tego piwa składowego; zadaniem 
bowiem naszem było zawsze, byśmy zdobytą | 
ciężkim trudem klientelę naszą w mieście i oko­
licy przywiązali do siebie czystem, dobrem i ta- 

| niem piwem.
li. Fuchs i Przybylski.

Rynek 4.

(Nadesłane).

Precz z środkami paliatywnemi!
Dla wszystkich chorych

stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalescière
z Londynu skutecznćm jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu, pęcherza 
i nerek,”w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcji, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, dai 
betes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze, blednicy- 
— 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, po­
między’ któremi świadectwo Jego SwiętobliwoSci Papieża, mar­
szałka domu hr. Płuskowa, margrabiny de Brćban, hrabiny 
Castłestuart, doktorów Wurzer, Stein, Angelstein, Sborland, Ure, 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco na żądanie się 
przesyłają.

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innj'ch 
środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepiej, 
niż funt mięsa. W puszkach z przepisem użycia o '/» funt. 18 
sgr., 1 funt ' 1 tal. 5 sgr., 2 funty 1 tal. 27 sgr., 5 iunt. 4 tal. 
20 sgr., 12 funt. 9 tal. 15 sgr., 24 funty 18 tal. — I Revale­
scière Chocolatée w proszkach i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Do 
nabycia przez Barrj’ du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryde- 
rykowska ulica. Składy w Poznaniu u F. Fromm, w Bydgoszczy 
u Jul Schottlandar, w Lesznie S. A. Scholtz.

i ‘l ~ I. ' J 1 -SBBBBgBBBBe

Wezwanie
W konkursie nad majątkiem kupca .Tó- w naszym okręgu w‘MiłosrłaWiu Posiedze-I

zefa Zapałowskiego w Poznaniu zo-przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno-,me i. J ,
stal do zameldowania pretensyj wierzycieli mocnika tu zamieszkałego lub zamiejsco- tOWa.rZVSt'W^a< KU. "W^SpiC“ l 
konkursowych jeszcze drugi termin aż po wego do praktyki u nas upoważsionego u-| J ’
logo lutego b. r. wŁącznić ustanowionym. -i J—:"ZA rr’""’OgO... _ ________________

Wierzyciele, którzy pretensye swe jesz­
cze nie zameldowali, wzywają się, ażeby ta­
kowe, bądź że się o nie już skarga toczy 
lub nie, z prawem żądanego pierwszeństwa1 
aż do dnia podanego u nas piśmiennie lub 
do protokułu zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od 2 stycznia 1872 do upływu dru- 
«‘eg i terminu zameldowanych pretensyi zos­
tał na dzień 24 lutego b ,r. przed połu­
dniem o godzinie litej przed komisarzem 
konkursu w biórze konkursowem wyznaczo- 
ny. a do stawienia się w tymże terminie 
wzywają się wszyscy ci wierzyciele, którzy 
Pretensje swe w jednym z terminów tych 
zameldowali. ‘ (385)

stanowić i do akt donieść. Tym, którzj' 1*£LU1U Ul*ZQQIIlKO'W gO” |
SS^ir^ffiiiSŁaspodarczych n, powiat wwi
Tschuschke i Gierscha i rzecznika Pilet. sinski.

Poznań, dnia 13 stycznia 1872. ' I^UHol/AU
Królewski sąd pow. Wydział I. UyrcKbjd.

6
W piątcR 2« stycznia oi

godzinie o-éj Walne Zebranie
prelekcya na dochód iKOŁA TOWARZYSKIEGO w Poznaniu (

Walne Zebranie
Członków Towarzystwa Po­
mocy Naukowej Imienia 
Karola Marcinkowskiego 
odbędzie się w czwartek d. 
8g0 Lutego o godzinie 4tej 
po poł. na icielkiej sali 
Bazaru, na które Szano­
wnych Członków zaprasza

Dyrekcya. (225)j

Tow. Śgo Wincentego.
(365)

Dyrekcya.
Czytać będzie pan prof. Jarocho- zaprasza 
wski o Aapipinic,matce merona.;

(37 4) 1

Dnia 5 lutego r. I».
godzinie 11-éj odbędzie’się w ho-

Jtelu p. Jankiewicza w Gostyniu 
Walne Zebranie Tow. Rol­
niczo-przemysłowego Go­
styńskiego, na którem oprócz 
zwykłych przedmiotów jako to: 

‘balotowania nowych członków, wy­
boru delegowanego na Walne Ze­
branie Tow. Centralnego i t. p. 
odbędzie się preljekęya p. Demby, 
prof. szkoły rolniczej Imienia Ha­
liny z dziedziny chemii rólniczój, 
z eksperymentami, próby dwóch 
nowych maszyn, i decyzya co do 
jarmarku rozpłodowego i opaso­
wego inwentarza. Z powodu wa­

żności przedmiotów uprasza się o 
jak najliczniejsze zebranie. (347)

Sekretarz jeneralny.
Zgromadzenie

rolnicze, powiatowe, odbędzie się 
w Śremie, dnia 1 lutego r. b. 
o godzinie litej z rana w lokalu 
zwyczajnym. ,, (360)

ZłfTZ([d._______
Pn.Il Albrecht, nauczy­

ciel podający się z Strzałkowa poste 
restante, proszony jest dać znać o swo­
im pobycie do Wieszczyczyna p. Dolsk.

[346]
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Walne zgromadzenie Towarystwa. Pragnąc pobierać leRcye kra- 
pożyczkowego dla miasta Inowro-iwieccryzny a nie wiedząc, ktobv 
clawia i okolicy odbędzie się dnia ich w Poznaniu udzielał, upraszam, aby

*>g*O llltc^O I*. I>. ¡osoby zajmujące się tem zechciały

Ucznia
przed południem o godzinie litej, 

w oberży p. Rehefelda w Inowrocławiu, ua 
które się wszystkich członków zaprasza

Porządek dzienny:
Zagajenie posiedzenia.
Wybór Przewodniczącego i przez tegoż 

wybór protokulisty. [339]
3. Odczytanie protokułu z ostatniego wal­

nego Zgromadzenia.
4. Sprawozdanie Podskarbiego z czynności

kasowych za rok 1871.
5. Podział dywidendy za rok 1871.
6. Wnioski Członków.
Na godzinę przed rozpoczęciem posiedze-

l ia odbierać będzie
nego zgromadzenia zaległe i bieżące składki 
miesięczne.

Komitet.

1.
2.

mnie uwiadomić ustnie lub listo­
wnie pod adresem X. X. X. w 
Administracyi Dziennika Poznańskiego.

(383) 

Une demoiselle qui a servi et 
plusieurs années de suite dans des fa­
milles distinguées du Grand—Duché de 
Posen, auprès des enfants de 6 à 10 
ans et qui se ’trouve en possession de 
bons certificats désire une place sem 
blable dans le Grand — Duché. On 
est prié d’envoyer les adresses à Ber­
lin Prinzen str. 113magasin de bijou­
terie.___________ __________ (377)

05 s BANDAŻE

Little Wanzer.“

z odpowiednićm wykształceniem po­
trzebują do handlu

W. Kiliński i Sp.
w Bazarze. (368)

i prosi 
(278)

Niepraną wełnę
kupuje i w roku także bieżącym 
o oferty z próbami

M. Plnn.
Zielona Góra (Griinberg) 

w Szląsku.
»ats

A^merykaiiskie
patentowane ręczne i pedałowe

Machiny do szycia
podwójnie sztebnująee 

zwane

The „Little Wanzer**
z fabryki

R. M. Wanzer & Co.
w Hamiltonie (Ameryka)

poleca
(¡¡łówny ajent na W. Ks. Poznaiskie

W. Kortak,
Poznań w Bazarze.

Młoda panienka z dobrćm wy­
chowaniem życzy sobie przyjąć miej­
sce do towarzystwa starszćjj damy lub 
wyręczenia pani w Zarząuzie domo­
wym. Interesowane osoby zechcą się 
zgłosić poste restante Ostrów 
H. B. (329)

Richtera w Po- 
i poleca

Wydawnictwo

Księgarnia F. H. 
znaniu otrzymała

Kalendarz lekarski
na rok 1872.

(Wydanie Redakcji Gazety lekarskićj 
w Warszawie) Rok trzeci.

Format kieszonkowy, oprawa w płó- 
tno ang. Cena 1 Tal. 7| sgr. (387)

IWrówki“
we Lw owie

poleca następujące dzieła, których nacywać można wewszystkich księgarniach lub też 
za pośrednictwem .

EKSPEDYCYI DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO.

99
(149)

| kilowe, pachwinowe i pępkowe,
05 a* Suspensorya, Pończochy ela- 

•£4 ¡e styczne, Pessaria, Klizopompy, 
ODjg Irrygatory. Smoczki angielskie, 

Mathers do karmienia dzieci, 
aparata inhalacyjne. Tuszo­

wą «S walnie maciczne, ręce, nogi,
* J nosy i oczy śtuczne. Szczudła,

«( Sondy, Katetery, Seręgi, Od- 
śś ciąg&cze pokarmów, Respira- 

. tory, Pulweryzatory. Trąbki 
C3 01 akustyczne, aparata od onani- 

"Eźj ¿2 zmu, szczotki elastyczne do 
£? wcierania, rurki gutaperkowe.

aparata eloktromedyczne Rum- 
.^korffa. — Wszystkie narzędzia S, 

Ł t jf tanie i misternie odrobione. ’ 
%Dostać można w aptekach: w ( 

y „ Poznaniu u Dr. almikiewirza: ( 
|i-t „ Krakowie p. ZraMezyń.iIiigo;

N Brodach p. kullak; we Lwowie < 
p. Milo/a.sc/i. (72;

(261)

(7252)

tal. śgr. 

1 15
Mrówka, rocznik 1.(1869) zawierający kilka obszernych powieści oraz prace 

pomniejsze blisko stu autorów polskich z illustracyami z 4 tal. na
Mrówka, rocznik II. (1870) odznaczający się nadzwyczaj ozdobnem wydaniem 

z wielką ilością illustracyi zawiera kilka większych powieści oraz prace 
pomniejsze z 4 tal. na.......................................................................................

Matejko, kaz. Skargi, duża litografia z 2 tal. ua.................................. ..
Bełcikowskiego, Hunyadi, dramat ...............................................................
T. T. Jeż. Opowiadanie Stasia) powieść.................................................................
Komorowski Br. Rejtan, tragedya, cena zniżona.................................. , . . 20
Libelt Karol. O Kometach i gwiazdach spadających z portretem autora . . 12 
Owce i Świnie, wiarógodna chińska historya przez jednego z Baranów ... 1
Wołody Skiba. Kręte drogi, powieść z portretem autora, wydanie ozdobne 1 20

Na wędkę, powieść . . •............................................................... , . . 10
~ ■" ..................... ................................. 12

powszechnej . .............................. 9
. . .............................. 12

angielskiego

, przekład z Petöfiego „ . 
Słowo Bytu, zarys prawdy

12
20

“Wojak Janosz,
Sowiński Leonard.

— Fragment powieści, poemat 
Szekspir. Król Lir, tragedya, przekład

Adama Pługa ’.............................
Szewczeńko. Najemnica, przekład z ruskiego

Sowińskiego z portretem autora....................................................................12
Tretiak Józef. Z pogańskich światów pieśń miłości........................................... 12

— Królewska para, powieść . . .:..........................................................1
Turski Faworyt, komedyjka............................................................................................ 5

— Zochna hrabianka, powieść................................................................................. 20
Wilkońska Paulina, Za posagiem, powieść..............................................................20
Syrokomla. Janko Cmentarnik, gawęda lud..................................................  4
Słowacki. Kordjan, obraz dramatyczny . . . , .    ..................................7
Krasiński. Przedświt, poemat..................................'7%.....................................4
Pług Adam. Sroczka, obrazek zaściankowy . . . . . . .-........................7
T. T. Jeż. Asan .powieść historyczna.............................................................................12
Woł owski L. O pracy dzieci .............................................2
Mazurkiewicz Demokraeya Polska.............................................................................6
Goszczyński. Król zamczyska, powieść ...... . .................................. 7
W o lody Skiba. Kanarki, powieść........................ .... .Hm.................................. 15
Słowacki Mindowe, obraz historyczny ...... .</'•■............................. 5
Syrokomla. Ułas, sielanka bojowa ..............................................................................4
Kochanowski. Pieśni, ksiąg czworo ......................................................................... 8
Kraszewski. Jaryna, powieść........................"..........................................................11
Wernicki. O prześladowaniu kościoła............................. .... ...................................... 8
Nałęcz. Renegat, powieść . ................................................ .... ...................................... 8
Puzynina Jadwiga, dramat hisL............................................................................. 8
Syrokomla. Kęs chleba, gawęda ................... . . . ....................................... 4
Sowa Antoni. Jordan, fantazya................... . . . &.................................. 9
Czajkowski. Wernyhora, powieść historyczna, 2 tomy fi.................................. 24
Pług Adam. Przyjaciele, bajka.......................................a........................................ 7
Okólnik księdza Piotrowicza o gwałtach moskiewskich........................................... 3
"Wołody Skiba. Kwiat z Sumatry, powieść .......................................................... 15
Słowacki. Ojciec u zadżymionych. W Szwajcarji . . %................................. 3
Zmorski. Lesław, fantazya ............................. .....................................................4
Sawaszkiewicz. Porównanie wypraw na Moskwę Żółkiewskiego i Napoi. I. 6 
Brodziński. “Wiesław, sielanka................................................ .... ............................6

fflSWtMtDY

LECZĄ SIE SZYBKO 1 
RAÓTKAIAIE.

Bez nlebezpłeezeńMtwa wpę­
dzenia „ewiiątrz

przez użycie Pigułek ze Scordiuni
Dra. LiBSL w Paryżu.

Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.
W Poznaniu w aptece p. Dra Min­

kiewicza; we Lwowie w aptece p 
Mikolasch: w Brodach w aptece p 
Kullak; w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego. — [90]

Butelka 2 tal., 1 tul., pół tal. But. na próbę 8 sgr.

Świadectwo.
Althem w Austryi wyższej, dnia 9 marca 1871. 

Ponieważ interes mój liczną cieszy się klientelą, przeto mam sposobność
nj do .coraz dalszego rozpowszechnienia pańskiego syropu białego, który mi wszy- 
' scy zawsze chwalą, a w krotce przęśle Panu kilka świadectw.

•I. Killlicłli, depozytaryusz.
Do pana Ci. A. W. Mayera w Wrbcławiu.
Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayer jest 

do nabybia w towarze prawdziwym w Poznaniu u 
Izydora Błlisch, Sapieżyński Plac 2.

, Br. Krayil, Wronieaka ulica 1.
Krilg’ <S? FaliricillS, Wrocławska ul.
«1. A. Leltgeber, Wielkie Garbary No

Międzychód, Julim Bórner. ( Międzyrzecz, Gust. Nąumann.
Bojanowo, Robert Knnthe. | Nakło, Fr. Lebinsk

10.
16.

$ 
“A

fi

VJ „
$ k

1

wierszem przez 

wierszem przez Leonarda

D
wszelkie cierpie­
nia nerwowe
każdej chwili ustę­
pują pu użyciu pigu­
łek anti - newralgij-

nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w 
aptece p Levasseur, rue de la Monnaie 1% 

Poznaniu w aptece dra Mankłewł- 
eza, w “Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Cłalleffo 1 Spleasa.

[5309.]

Bydgoszcz. Rud. Regenberg.
Buk, S. Posener.
Czarnków, H. R. Maska.
Czempiń, Gustaw Grün. 
Czerniejewo, M. Wittkowski.
Wieleń, S. Goldschmidt & Syn. 
Wschowa, Aug. Gleemann.
Gniezno, Sam. Pulvermacher. 
Gołańcz, M. “Wolff.
Grodzisk, A. Unger,
Jaraczów, M. Littmann.
Jarocin, S. Krotowsky.
Inowrocław, Gust. Gnoth, aptekarz, 
Kempno, Herm. Schelenz.
Kobylin, A. Schoepke.
Kościan, Górski.
Krotoszyn, A. Levy.
Leszno, J. K. v. Putiatycki. 
Łobżenica, C. A. Lubenan.

iky.
Nowemlasto n. W., H. Lubiński.
Nowy Tomyśl, Ernest, Tepper.
Ostrów, Herm. Gutsęlie.
Pleszew, J. Joachim.,
Poniec. J. Si Rothert.
Rawicz, “W. Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimann.
Samocin, F. E Gartzke, wd.
Szamotuły, Julius Pejser.
Śmigiel, C. E, Nitschke.
Piła, Hermann Lewin.
Trzcianka, Z. Engel.
Szubin, H. F. Eckel.
Skwierzyna n.W., E. H. Cohn’a księg.S 
Osieczna, C. Vobach.
Trzemeszno, G. Oławski.
Wolsztyn, C. Isakiewićz, następca. 
Wągrowiec, J. E. Ziemer.
Września, Wolf Sieburth. (375)

(Z dzienników berlińskich)

O

m
I

Ajent nasz pan

W. s i e w i c z
rozpoczyna z dniem dzisiejszymprzy ulicy Wrocławskiej No. 20 

swoją czynność w Poznaniu.
Administracya Dziennika Poznańskiego.
Nauk^t pięknego __ Najlepsze petroleum salonowe

bez zapachu w puszkach blaszanych i na 
kwarty jako też świece stearynowe po 
5 sgr. paczkę poleca (384)
Izydor Appel Podg. ulica.szybkiego pisania

udzielam pod gwaraneya w jednym kursie
1O lekcyi. (190)i Petroleowe salonowe i stołowe lampy

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje się codzien-lampy wiszące z windami, kuliste latarnie i 
nie. Rynek Nr. 89. ' stajenne, lampy ręczne I ścienne, i t. d. po-

Ha> a ai a aa lecą w bogatym wyborze po zniżonych cenach
_____________ ■ KArLAiii__
Pana J. Politowicza z Gro­

dziska uprasza Ekspedycya Dziennika 
Poznańsk. o podanie obecnego adresu.]

leca w

A. King* jun.
Wilhelmowski plac No 4.

(367)

Akcye zakładowe kolei żelaznych. Krajowe obligaoye pierwotne.

Akwizgraó.-mastrych. 4
Berlińsko-zgorzelicka 4 
Berl.-poczdam.-magdb. 4 
Berlińsko-szczechiska 4 
Czeska kolej zachodn. 5

Halls.-żóraw.-gubeiisk. 4 
Kolśj po prawym brze- 5 

gil Odry
Marchijsko-pce.ańska 4 
Dolnocnoszląz.-march. 4 
Górnoszląs. Icol. lit. A.C. 3 

dito ’ lit.B. 3'. , 
Wschodniopruska kol.

południowa 
Nadreńska

dito. lit. B.
Starogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
Brzesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 

Austr.-franc. kolej pań.

Austr. półn. zachodnia 
dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn.

Węgiersko-galicyjska 
Warszawsko-bydgosk. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolej zachód. 5 
W roeławsko-warszawa.

4
4
4
4'A
5 
o 
5

! 52 pł.
87 pł.
232’/, pł.
180 pł.
115’/, pł.

591/, pl.
1071/, pł.

56 pł.
95s , pł.
222’, pł.
196% pł.

46’/, pł. 
168-727, pł. 
99% pł.
99 pł.
70 żad.
— Pf-
117-16’1,-y, pł.

240'|,-’’,i41%- 
41 pł.
129’,-30’/, pł. 
74”, pł. 
126%-7'/,-7 pł.

— Pł- 
81% pł.
1077, pł.

Ákwisgr.-mastr. 1 ends. 47,
dito II émis. 5
dito III émis. 5 

Berlińsko-zgorzelicka 5 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C.
lit. D.

Koloft. - mind. I

!

II
II
i11
Í1I
IV
V

emis.
dito
dito
dito
dito
dito
dito

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Marchijsko-poznaóska 
Magdeb-halborsztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

4
4
5
47,
5
4
4
4'/,
5 
4 
4
4
4'/,
5
4

l3'A
;4
4
3%

litera B. 
litera C. 
litere D. 
litera E. 
litera F. 472 
litera G. :47y 
litera H. 47,

Gómoíl. brzegs..-niska 47, 
dito koílo-boguuiift. Í4 : 

dito III emisya 47, 
dito IV etnisya 47, ¡
dito IV emisya ¡5 j

92% pl. 
99% pl. 
98 pl. 
1017, pi.

94% pl. 
94% pl. 
100’/, pl.
— żąd.

101% pl.
¡ 93”, pl 
’ 92% pl.
' 997, pl. 
927, pł. 

i 927, pł. 
1101% pl. 
997, pl. 
997, pl. 
101 pl. 
— Pł-
— Pł-
— Pł-
— pl.

85 pł. 
99’f, pł. 
99’/, pł. 
99’/, pt

— żńd. 
92% pł.

— Pł-
— Pt-

1037, pł.

W sprawie napoju królewskiego!
Napój królewski, zrobiona z wielu łagodnych soków roślinnych limonada, największe hygieuiczno-dietetyczne ura­

czenie dla chorych, rekonwalescentów i zdrowych jest tliczem mniej jak „medycyną“ lub środkiem tajnym; podaje On organizmo­
wi wielką ilość pierwiastków zdrowia, przez które natura (przez polepszenie krwi i soków) tak się zmienia, źe przyczyny 
chorób, a tem sanifem i choroby same znikajii.

Od czasów Hanetnanna i Priessnitza nie zdarzyło się nic tak zadziwiającego na polu naturalnej sztuki leczenia, jak cu­
downe kuracye, uskuteczniane przez napój królewski. Dawniej każdy uśmiechał się na tak niepodobne do uwierzenia rzeczy, i 
myślał, że chodzi znowu o oszukanie publiczności na wieiką skalę. Fakta jednak dowodzą, że rzeczywiście wielkie pojawiło się 
zjawisko, zadające kłam tysiącletniej nauce medycyny i mogące już być uważane za nową erę sztuki lekarskiej. — Nie podobna 
zaprzeczyć, te dwie trzecie części ludności już w latach młodzieńczych przez nadużycie heroicznych środków, jeżeli zupełnie nie 
niszczeją, to jednak stają się na cale życie c.horemi Już dzieciom dają trucizny, które później dopiero lub nigdy nie wjłączają 
się, atakują kości, psują krew, i rozkładają cały organizm. Niezliczeni podagryści, cierpiący ua gnicie kości, weuozyą, wielką 
chorobę, wodną puchlinę, suchoty, tuberkuły płucowe, liszaje, i na tysiące innych cierpień ludzie starzy stracili przez środjd he­
roiczne zdrowie swoje. W obec tego musi tedy nowa teorya budzić podziwienie, która generacjom podaje pomoc przeciw nadu­
życiu lekarstw i potwierdza starodawną prawdę, że natura najlepszym jest lekarzem.

Prawdziwy napój królewski, dla odznaczenia tak nazwany, i ze stu przeszło roślin urabiany, uznany bgdzie 
za kilka dziesiątków lat ogólnie za dawno oczekiwane, rzeczywiste lekarstwo uniwersalne. (Czyż wszyscy je- 
dnćj nie mamy krwi? i czyż wszystkich rozmaitych chorób jedna mniej więcej choroba uniwersalna nie jest przyczyną?) Potrze­
bujemy tylko biegłych operatorów, chirurgów a dla pomocy natury wewszystkich procesach leczenia napoju królewskiego.

Natura chce tylko pomocj’ i to przez podawanie rozmaitych pierwiastków zdrowia , jakie podaje świat roślinny; dla tego 
owe przeszło sto soków roślinnych w napoju królewskim, który od roku w siedmiu numerach, w siedmiorakićj mieszaninie tych 
samveh soków roślinnych się wyrabia. Ponieważ zaś No. 1 do takiej doszedł doskonałości, że nnm>-ra 2—4 tylko nader rzadko 
przyspieszały nieco wyzdrowienie , często zaś pacjenci do błędnego zniewoleni bywali mniemania, przeto odstawiono te numera; 
natomiast zatrzymano No. 5 — 7, które przy odnośnych cierpieniach okazały się bardzo skutecznemi; numera te wszakże należy 
wybierać wtedy tylko, jeżeli liczbę 8—12 butelek numeru 1. wypito bez znacznego skutku; używać żaś wtedy należy No. 5. w po­
dagrze, darciu, i w kolkach w głowie, No. 6. w wodnej puchlinie w brzuchu, No. 7. w kurczach i wielkiej chorobie (epilepsyi). 
— Numera te sprowadzać należ}’ bezpośrednio.

Podaje on naturze i pierwiastki do zapobieżenia i przemożenia gangreny (tu używa się i zewnętrznie); odpycha on ją, 
zgangrenowane ciało ropi się a rany goją się szybko, nawet największe bez bólu prawie, ponieważ zapalenie prędko ustępuje. Nie 
prawdą jest przeto, że pnstępy w leczeniu idą po za postępami w kaleczeniu. Książę życia wyprzedza zawsze księcia śmi

Dra Yardy injekcyjny fi. 20 sgr.
leczy radykalnie każdy upływ organów 
moczowych. Lekarski zakład Berlir, 
Schleuse 4. Dyrektor Mix. (378)

Mär. minogi, mar. lo- 
sosia, marynaty węgo« 
rzo we, rosyjsk. sardyn­
ki, nor w. ancho vis, ło­
sosia wędzon. hol. ka- 
beliaii, sztokfisz juke
wszystkie ryby morskie jaao to łososia sre. 
hrnego, sędacza morskiego, karpie, szczu. 
paki, dorsza rozsyła jak najtaniej (G2|

F. W. Schnabel
Gdańsk, ¡handel ryb morskich.

Dominium G w i az d o w o pod Pm 
biedziskami potrzebuje ząraz pisarza 
gospodarczego. Przedstawienie 
osobiste kot.ieczne. (332)

Urzędnik gospodarczy
życzy sobie umieszczenia w Królestwie Pol- 
skićm od św. Jana. Bliższa wiadomość pod I 
literami M. J. w Jaruszewie pod Mie­
ściskiem poste restante. (398)

Urzędnik gospodarczy
uzdolniony. życzy sobie pomieszczenia 
w każdej chwili.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się
można w Administracyi Dziennika Po­
znańskiego. (196)

Doskonały ugroilnlk 
artystyczny (372)

bezżenny, mówiący obu językami krajowe- 
mi, poszukuje natychmiast lub od Wielkiej 
Nocy umieszczenia. Bliższych wiadomości 
udzieli chętnie właściciel szkółki p. VZeck- 
werth w Schalkau p. Schmolz (Śląsk.)

Osnha w średnim wieku, znająca do­
kładnie gospodarstwo i kuchnią, mówią­
ca oboma językami krajówemi, poszukuje 
miejsca zaraz lub od 1 kwietnia za go­
spodynią na probostwo. Bliż. szczeg. 
na listy frank, poste, rest. Poznań, sub.
S. R.________________ (373)_________

w młodym wieku’ 
obeznana z wiejskiéin gospodarstwem a 
będąca jeszcze w miejscu, życzy sobie 
polepszenia losu i każdego czasu in­
ny obowiązek przyjąć może. Bliższa 
wiadomość pod adresem O, O. Gnie­
zn« poste restante. (382)

Trzy wały sosnowe
do wiatraków są w boru Daszewskim 
(pt. Śremski) na sprzedanie. (357) 

Zarząd leśny. 
Czarny pies bez 

oznaki „Neufundlaender“ 
uciekł z Dominium 
S i e ros ł a w i a (335)

Dom. Chromieć pod 
Niążem ma ÍO sztuk (340)
wieprzy

tucznych na sprzedaż.

Porządkowe drzewo
brsozowe każdego rodzaju poleca (334)

Dom. Sierosław.
Doniesienie teatralne.

W p i ą t e k 2 6, mh.
pierwsze wystąpienie

w rolach gościnnych
pani Artót i pana Padilla.

BARBIER
von Sevilla.

Rozyna . . pani Artôt.
Figaro . . pan Padilla.

Bilety na to przedstawienie sprzeda­
waną się od środy dnia 24. u pana 
Caapari._____ _ __ (388)i głuchoniemych

natura niekiedy

Wynalazca i jedyny fabrykant napoju królewskiego:

rzeczyw. radzea zdrowia (Higieista) JfctitrÓl
w Berlinie, Fryderykowska ulica 208.

Butelka napoju królewskiego do trzy razy większej ilości wody kosztuje w Berlinie pół talara.
W Poznaniu (16 sgr.) u Krug & Fahricius, w Koszanowie pod Śmiglem u E. Welkera, w 

Leonharda Mendel i we wszystkich miastach Niemiec w znanych składach.
(Aunoncen-Erpedition Zeidler u. Co., Berlin.

IŁurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 23 stycznia 1872.

Gómoszl. starog.-pozn. 4 — żąd.
dito II emisya 4’/, — pi.
dito III emisya 47, — pł.

W sch.-prus. kol.połudn. 5 101'/, pl.
dito litera B. 5 101 pł.

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 — pł.

Zagraniczne obligacye pierwotne

Charkowsk.-azowsk. 5 997, pł.
Charkow-kremencz. 5 93% pl.
Gal. kolćj Karola Ludw. 

dito II emisya
5
5

94% żad.
92 pł. '

dito III emisya 5 87’/, pł.
Jelecko-orelska 5 94 żad.
Jelecko-woroneżka 0 92% pł.
Kozłowsk.-woroneżka 5 94% pł-
Kursko-Charkowska 5 93% pl.
Kursko-Kijowska 5 94% pł.

dito mała 5 94% żąd.
Lwowsko-czerniejows. 5 68’/, pł.

dito II emisya 5 77% pł-
dito III emisya 5 71% pł.

M oskiews.-riażańska 5 98 pł.
Moskiews.-smoleńska 5 93'Â pł.
Austr.-franc. kolej 3% 300 pi.
Węgiers. kolej wschód. 5 76 pł.
Riażańsko-kozłowska 5 957, pł-
Szujsko-iwanowska 5 93% pł.

dito mał. 5 pł-
Warszawa.-wied. II em. 5 96% pł.

dito małe 5 96'/, pł-
dito III em. 5 96'/, pł.
dito małe |5 96'/, pł.

(345)

Trzemesznie

Teatr amatorski.
Pleszew, poniedziałek 29 stycznia 1872. 

o godzinie 7-mej:

Oamy i Huzary.
Komedya Aleks, hr. Fredry. 

Dochód przeznaczony na fundusz do za­
łożenia ochronki. ' (386)

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. zwiaz. 5 ÍOO’I, pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 1007, pł.
Pożyczka państ. z r. 1859 5 100% pł.
Obligi długu państwa 37, 897, pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 3'/, 1203|, żąd.
Listy zastawn. prusk. 37, 85 pł.

dito 4 95'/, pł.
dito 4'/, 993i, pł.
dito 5 1023/, pł.

Pomorskie listy zastaw. 83% pł.
dito 4 94’!, pł.
dito 47, lOo5/, pł.

Poznańskie (nowe) 4 947, pł.
Szląskie 37, — Pł-

dito lit. A. 4 - Pł- /
dito nowe 4

Zachodnio-pruskie 37, 837» pł-
dito 5 93’/, pł.
dito 47, 99% pł.
dito II serya 5 105 pł.
ditto dito 4 937, pł-

Listy rent, pomorskie 4 977, pł.
dito poznańskie 4 95’, pł.
dito pruskie 4 953/, pł-
dito szląskie 4 96”, Pł-

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47, 63’,-7,-7, pł.
dito papier. 47, 55 pł.
dito losy z 1854. 4 87 żąd.
dito losy z 1860 — 997,-1/4

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Austr. losy z 1858 5 111*1, pł.
dito losy z 1864 — 877, pł-

Rosjsk.polsk.oblig.skob 4 76'i, pł.
Pols. listy zast. III em. 4 737, pł.

dito nowe 5 747, pł.
Pols. listy likwidacyjn. 4 — Pł-
Ameryk, pożycz. 1882 6 97 pł.

dito 1885 6 98’/, pł-
dito 5

Bukar. losy 20-frank. — — Pł-
Rumuńska pożyczka 8 93pł.
Rum. oblig. kol. żel. 77, 46'/, pł-
Renta francuźka 
Włoska rentyi

5 — Pł- 
66’a-7 pł.

Pożycz, turecka z r.1865 5 50’/, pŁ
dito zr.1869 5 587, pł.

Akoye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 105 pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 150 pł.

Berlińs. bank lombard. 5 "+• Pł-
Berlińs. bank meklers. 4 155-7 pł.
Berlińs. bank meklers. —
produktów 5 1287, pł.
Wrocław, bank dyskon. 4 135 pł.

dito wekslowy 4 1457, pł.
Gdańsk, stów, bankowe 4 101% pł.
Gdański bank prywatn. 4 116 pł.
Darmstadzki bank 4 195’/, pł.
dto zwany Zettelbank 4 126'% pł.

Desawski bank kredyt. A— 137, pł.
Niemiecki bank naród. 5 1073/, pł.

dito dito Unii
' ■ .............. . -.......... ......

4 1247, pł-

Stowarzysz, dyskont.
Hamburga, bank handl. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank

Królewiecki bank,pry w. 
Królewiecki bank stow. 
Kwileckiego i Sp. bank

Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt.¡4

Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pomors. bank. ryc. 
Poznans, bank prowinc.
Pruski bank akcyjny|4 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prow’inc. stow, dyskonto 
Szląskie sto warz, bank.4 
Szczecin, bank stowarz. 4

2227, pl-
123'/, żąd.
116’/, pl.
110 pł.
98 pł.

119 pt.
118 pl.
112’|, żąd.
106 pl.
130 żad.
149-7 'pł.
109 pl.
169% pł.
205% ¡96%-’¡,p. 
1177, pł.
104 pł.
113 pł.
119 pl.
190* pł.
129’/, pł.
143% pł.
164% pł.
101 ;pł. 

Moneta w zlocie, srebrze i’papierach.
U£PÎ7pl-~Fryderyksdory

Luidory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.lunt celn. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank, j 
Francuskie noty bank.j

110% żąd. 
5. 9s', pł. 
5.14 pl. 
Ul*/, pł- 
4607, pł. 
29. 20 pł. 
99% pł. 
87%, pł. 
837, pl.
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